
Robotnicy Koszalina 
gorąco witają słowa tow. Stalina 

Na masówkach podejmowane są nowe zobowiązania produkcyjne

PRZYSPIESZENIE 
BUDOWY NOWYCH 

KOPALŃ

Czyn Październikowy zmo­
bilizował do szybszego wyko­
nywania przekopów i chodni-

oraz literatki Marii Jarochow- 
skiej.

Powracającą delegację powi 
lali: wiceminister Spraw Za­
granicznych Stefan Wierbłow- 
skj. dyrektor gabinetu Preze­
sa Rady Ministrów, mgr. An­
toni Adamowicz

Na dworcu obecna była szef 
Misji Dyplomatycznej Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej w Polsce pani ambasador 
Aenne Kundermann

drobnicy w ub. tygodniu zna 
cznie się obniżyły koszty wla 
sne przeładunków w stosunku 
do tygodnia poprzedniego.

130 tysięcy robotników 
łodzi i województwa 
ŁÓDZKIEGO PRZYSTĄPIŁO 
DO REALIZACJI ZOBOWIĄ 
ZAŃ PAŹDZIERNIKOWYCH

ŁÓDŹ (PA”). XV ciągu nie­
spełna 7 dni od wezwania za 
łogi FSO, zobowiązania pro­
dukcyjne dla uczczenia Wiel­
kiej Rocznicy podjęło ponad 
130 tys. robotników, 250 wiel­
kich, średnich i małych zakła 
dów wytwórczych Łodzi, Zgie 
rza, Piotrkowa, Tomaszowa 
Maz., Radomska, Kutna, Wie 
lunia, Sieradza i Innych miast 
i osad woj. łódzkiego. War­
tość ich zobowiązań wynosi 
ok. 90 milionów zł.

ZOBOWIĄZANIA CHŁOPÓW

Z każdym dniem zwiększa 
się liczba gromad, które sla- 
nęły do Czynu Październiko­
wego. Chłopi zobowiązują się 
zakończyć przedterminowo 
siewy ozimin, plan kontrakta 
cji ziemniaków oraz przekro­
czyć plan kontraktacji trzody 
chlewnej.

CZYN MŁODZIEŻY

Do wielkiej fali zobowiązań 
dla uczczenia Rocznicy Rewo­
lucji masowo włącza się mło­
dzież z hufców i brygad SP. 
M. Inn. junacy brygady SP 
pracujący w Nowej Hucie, 
przez szybsze wykonywanie 
swoich zadań, zaoszczędzą 800 
dniówek roboczych, zaś człon 
kowle brygady SP, pracującej 
przy budowie zakładów im. 
Feliksa Dzierżyńskiego, w Oś­
więcimiu postanowili wyko­
nać plan turnusowy w 200 
proc. Przyniesie to 600 tys. zł. 
oszczędności.

PEKIN PAP. Agencja No­
wych Chin donosi z frontu ko 
reańsklego, że w ciągu ostat­
nich pięciu dni września ogól­
ne straty nieprzyjaciela w wal 
kach z wojskami ludowymi 
wyniosły 5.200 ludzi. Amery­
kanie stracili w tym okresie

2.500 ludzi, reszta strat przy­
pada na marionetkowe wojska 
lisynmanowskie (przeszło 
2.000) i na oddziały brytyjskie 
i francuskie (przeszło 290). IV 
tymże czasie zniszczono 9 
czołgów i 33 samochody nie­
przyjaciela oraz zestrzelono 
lub uszkodzono 23 samoloty 
nieprzyjacielskie.

ZATONIĘCIE 
KONTRTORPE DO WC A 
AMERYKAŃSKIEGO 

U WYBRZEŻY KOREI

WASZYNGTON PAP. Adm! 
ralicja amerykańska doniosła 
w poniedziałek wieczorem, że 
u wybrzeży Korei natrafił na 
minę i zatonął jedeh z kont.- 
torpedowców amerykańskich. 
9-ciu marynarzy zginęło, 13-tu 
odniosło rany.

Jak wynika z doniesień pra 
sy, uległ równocześnie uszko­
dzeniu inny amerykański •«> 
kręt wojenny.

ozdób, zmniejszyć ilość bra­
ków o 10 procent i wykonać 
plan kwartalny do 24 grudnia.' 

Przeszło stu robotników z 
PZPD w Koszalinie z głębo­
ką uwagą wysłuchało tekstu 
wywiadu, udzielonego przez 
tow. St-lina. Robotnicy wyra­
zili swą radość z rosnącej po­
tęgi obozu pokoju. — ..Fak­
tem jest — mówi tow. Węgla 
rek — że imperialiści zbroją 
się do nowej wojny, ale wia­
domość o posiadaniu przez 
Związek Radziecki broni ato­
mowej zmusi imperialistów 
do zastanowienia się. My zaś 
z jeszcze większą ofiarnością 
pracować będziemy nad wyko 
naniem 6-letnicgo Planu",• • »

MARIA AUGUSTYN, pra­
cownicą zespołu PGR Biało­
wąs, pow. Szczecinek, mówi:

\VOJNY nie chcemy, bo zna 
’ ’ ’-y ogrom nieszczęść, ja­

kie ona za sobą przynosi. Pra 
gniemy spokojnie pracować i 
zapewnić sobie i swoim dzie­
ciom lepszą jaśniejszą przysz­
łość. Ale działa wśród nas 
wróg. Zbankrutowani kapita­
liści. obszarnicy i kułacy, któ 
rym nie podoba się nasze po­
kojowe. socjalistyczne budów 
nic*wo. karmią się bredniami 
różnych „szczekaczek" zagra­
nicznych i usiłują wlewać jad 
niepewności jutra, straszą wy 
buchem' nowej wojny, starają 
się zniechęcić ludzi do pracy i 
życia. Tacy panowie mówią: 
„Po co będziecie pracować, 
kiedy niedługo wybuchnie 
wojna. Ameryka ma broń ato 
mową i iak jej ńżyje. to zapa 
nuie nad całym światem".

Odpowiedzi tow. Stalina, 
udzielone korespondentowi 
„Prawdy" demaskują propa­
gandę imperialistów i ich słu­
gusów. USA nie są jedynymi 
posiadaczami broni atomowej. 
Potężny jest światowy obóz 
pokoju ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele, — potęż­
niejszy od podżegaczy wojen­
nych.

Obecnie wiemy lepiej, jak 
odpowiadać różnym ( wrogom 
starającym się mącić. Będz e 
my jeszcze lepiej i wydajniej 
pracować w naszych Pftńś'wo 
wych Gospodarstwach Roi 
nych bardziej usprawniać 
organizację pracy. Kobiety, 
matki będą pracowały z jesz- 

; cze większym zapałem, niż do

trzech zmian zadeklarował 
podniesienie wykonania nor­
my do 160 proc. Rębacz Józef 
Basara zobowiązał się wraz z* 
9-osobowym zespołem prze­
kroczyć normo październikową 
o 60 proc. Podobne zobowiąza 
nia podjęły również inne bry­
gady. Wykonanie zobowiązań 
przyniesie w kopalni „Ziemo­
wit" 250 m bież, chodników i 
przeszło 40 metrów bież, prze 
kopów ponad plan.

20 TYS. TON WĘGLA 
PONAD PLAN Z KOPALNI 

„ZABRZE-WSCIIOD"

Podczhs, gdy budowniczo­
wie nowych kopalń przyspie­
szają wykonanie przekopów i 
chodników, górnicy dziesiąt­
ków kcpalń zwiększają wydo 
bycie na cześć Wielkiego Paź­
dziernika. ■

W kopalni „Zabrze-Wschód" 
do Czynu- stanęło już 1235 gór 
ników. Wwsokie przekrocze­
nie norm wydobycia, zadekla­
rowane przez załogę przynie­
sie 20 tys. ton węgla ponad 
plan.

HUTNICY SKRACAJĄ 
CZAS WYTOPÓW

Hutnicy uczczą Rocznicę 
Października tysiącami ton 
stali, surówki i wyrobów wal 
cowanych, wyprodukowany­
mi ponad plan. W woj. kato­
wickim współzawodnictwo paź 
dziernikowe hutników przy­
sporzy gospodarce narodowej 
około 10 milionów złotych osz 
czędności.
Stalownicy huty „Bobrek" po 
stanowili każdy wytop prze­
prowadzać szybciej tak, by 
średni czas wytopu skrócić o 
30 minut. Zobowiązanie zało­
gi tej huty przyniesie łącznie 
1488 tys. zł oszczędności.

SZYBKOŚCIOWE PRZE­
ŁADUNKI 24 STATKÓW

W ciągu ub. tygodnia — 
dzięki pomyślnemu przebiegu 
wi realizacji Czynu Paździer­
nikowego — 24 statki opuści 
ł.y porty gdyński i gdański w 
terminie znacznie przyśpieszo 
nym. W porcie gdańskim za­
ładowano systemem szybko­
ściowym 10 jednostek mor­
skich.

Blisko 4 razy szybciej, niż 
przewidują normy załadowa­
no w porcie gdyńskim mfs 
„Generał Bem", li* rejonie

Wiadomość o wywiadzie u- 
dzielonym przez Generalissimu 
sa Józefa Stalina błyskawicz­
nie obiegła województwo ko­
szalińskie. W wielu zakładach 
produkcyjnych odbyły się ma­
sówki, na których robotnicy 
gorąco manifestowali swą ras 
dość z tego jeszcze jednego do 
wodu potęgi obozu antyimpe- 
rialistycznego — potęgi prze­
wyższającej ciemne siły podże 
gaczy wojennych.

Ze wszystkich wypowiedzi 
bije głębokie zrozumienie, że 
wytężona praca nad rozbudo­
wą siły gospodarczej i obron­
ności naszego kraju to konkret 
ny wkład w dzieło umocnienia 
pokoju

W spółdzielni pracy Szewców 
i Cholewkarzy ,.Dobry But" w 
Koszalinie prawie wszyscy 
pracownicy zebrali się na ma­
sówce, żeby przedyskutować 
wywiad tow, Stalina.

Wywiad tow. Stalina — za­
biera jeden z pierwszych głos 
tow. Andrzej Boroń — jest jas 
nym dowodem wciąż rosnącej 
siły światowego obozu pokoju, 
to przestroga dla podżegaczy 
wojennych i wskazanie dla 
nas, że zwiększając potencjał 
gospodarczy i obronność nasze 
go państwa najlepiej służymy 
sprawie pokoju, zabezpiecza­
my naszą niepodległość.

W celu zwiększenia swego 
wkładu w dzieło umocnienia 
pekoju załoga spółdzielni po- 
s nnowiła skrócić czas realiza­
cji zobowiązań pażdzierniko- 
w eh i udzielić pomocy PGR 
w wykopkach.

W świetlicy ZZK przy dwor­
cu w Koszalinie pracownicy 
PKP na uroczystej masówce 
wysłuchali tekstu ♦ywiadu z 
tow. Stalinem. W licznych wy 
powiędziach kolejarze wyrazili 
swą radość z faktu, że Zwią­
zek Radziecki posiada broń 
atomowa.

„Będziemy pracować jeszcze 
usilniej, ażeby pomnożyć jesz­
cze bardziej potęgę obozu po­
koju, — mówią pracownicy 
PKP. —- a bezwzględna prze­
waga siły narodów broniących 
postępu i pokoju powstrzyma 
ręce podpalaczy świata od roz 
pętania nowej wojny".

Pracownicy robotniczej spół 
dzielni pracy ozdób choinko­
wych i galanterii szklanej w 
Koszalinie podjęli zobowiąza­
nia, w których postanawiają 
zmniejszyć w czwartym kwar­
tale o 30 proc, ilość stłuczek

ków załogi budujące nowe ko 
palnie węgla „Ziemowit" i 
„Wesoła".

W kopalni „Ziemowit" rę­
bacz chodnika głównego Piotr 
Orłowski, w imieniu górni­
ków przodowych wszystkich

5.2OO żołnierzy 
stracili w ciągu pięciu dni 

agresorzy amerykańscy uj Korei

12 października 
naród polski 

obchodzić będzie 

Dzień
W ojska Polskiego

WAR-ZAWA (PAP). 12 paź 
dziernika 1943 r. na polach Le 
nino stoczyły pierwszy bój o 
wyzwolenie kraju z hitlerow­
skiego jarzma, sformowane 
na gościnnej Z:emi Radziec­
kiej jednostki Pierwszej Dy-< 
"dzji im. Tadeusza Kościwz- 
ki. W rocznicę tej bitwy —
12 października obchodzić be 
'-iemy Dzień Wojska Polskie­
go, manifestując nlerozejwal- 
ną więź narodu z Ludowym 
Wojskiem, stojącym nieugię­
cie na straży naszego pokoio 
wego budownictwa. ZamanRe- 
stujemy uczucie gorącej wdzię 
czności i miłości do armii — 
wyzwolicielki — Armii Ra­
dzieckiej. na której wzorach 
uczą się nzsi żołnierze.

W przededniu rocznicy, lt 
bm. odbędzie się w Teatrze 
Polskim w Warszawie central 
na akademia, a ulicamt mia­
sta przeciągnie capstrzyk.

12 października nastąpi od 
słonięcie płyty na mogile bo­
haterskiego żołnierza - poety, 
kapitana Lucjana Szenwalda.
13 październi’ w jednej z sal 
Teatru Narodowego zostanie 
otwarta wystawa, obrazująca 
rozwój i iągnięcia Wojska 
Polskiego.

Powrót delegacji Rządu RP 
z Berlina

Górnicy, hutnicy, 
portowcy, chłopi i młodzież 
stają do Czynu Październikowego

WARSZAWA PAP. Zobowiązania październikowe na­
pływają ogromną falą. Obejmują one zakłady wielkie i ma­
łe. spółdzielnie produkcyjne i gromady indywidualne, przed 
siębiorsiwa budowlane i urzędy. Dnia 9 bm. o podjęciu zo­
bowiązań zameldowały załogi blisko 300 zakładów pracy.

^Rośnie fala
zo I j o w i a za n |) rod u k c y ,j n v cE 

dla uczczenia XXXIX Rocznicy -
Rewolucji Październikowej

p RACOWNICY ekspozytu-
1 ry Państwowej Centrali 

Drzewnej w Szczecinku w od­
powiedzi ną apel załogi Fabry 
ki Samochodów Osobowych na 
Żeraniu podjęli szereg zobo­
wiązań produkcyjnych dla 
uczczenia 34-tej Rocznicy Wici 
kiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej. M. in. pra 
cownicy działu spedycji oraz 
baz spedycyjnych zobowiązali 
się do końca bieżącego roku 
zaoszczędzić kwotę 2 milicnów 
zł. na spedycji materiałów

drzewnych. Jednocześnie posła 
nowili oni wykonać plan spe­
dycji materiałów okrągłych da 
dn-a 15 grudnia br

Również pracownico działu 
tarcicy zobowiązali się wyko­
nać plan .pedycji tarcicy do 
dnia 15 grudnia br.

I/czne meldunki o podejmoa 
waniu zobowiązań produkcyja 
nych ku czci 34 Rrocznicy Re­
wolucji Październikowej napły­
wają z PC.f-ów. PGR-ów i 
spółdzielń produkcyjnych. M. 
in. na zebraniu koła 7MP w 
słupskim POM-ie. traktorzy­
sta Mazur zobowiązał się w 
m-cu październiku wykonać 
75 ha orki średniej, zaoszczę- 
izaiąc po kilogramie paliwa 
na każdym ha ? wezwał do 
współzawodnictwa tow Beke- 
ra. Podobne zobowiązania 
podjęli tow. Jędrzejewski i 
Szafrański.

Traktorzys'a Karbcwinik zol 
bowiązał się wykonać 130 proc, 
normy, a tow Tabisz postano-* 
wił wykonać 165 proc, normy, 
pracując bez przepału na gle­
bie ciężkiej. •

Brygadzista Lain zobowiązał 
się ze swą brygadą wykonać 
150 proc, normy i wezwał do 
współzawodnictwa brygadę Gó 
ralczyka Brygadziści: Adam­
czyk i Dański zobowiązali się 
ze swymi brygadami wykony­
wać 160 proc, normy.

Wiele cennych zobowiązani 
podjęli również agronomowie, 
pracownicy w-arsztatu i biura.

Wielkie zwycięstwo 
komunistów 
w wyborach 
kantonalnych 
we Francji

PARYŻ PAP. Dnia 7 bm. od 
była się pierwsza tura wybo­
rów kantonalnych w połowie 
kantonów Francji.

Wyniki wyborów świadczą 
o wielkim zwycięstwie komu­
nistów oraz dotkliwej klęsce 
faszystów de gaullowskich.

Według danych oficjalnych, 
frekwencja wyborcza wynosi­
ła 59 proc. Komuniści zdobyli 
24,63 proc, głosów, (w wybo­
rach kantonalnych w 1949 ro­
ku — 23.54 proc., a w 1945 ro­
ku — 22,7 proc.).

Prawicowi socjaliści, partia 
katolicka (MRP). faszyści de 
Gaulle‘a oraz radykałowie 
stracili znaczna ilość głosów.

„L‘Humanitć.“, omawiając 
wyniki wyborów pisze: Fran­
cuska Partia Komunistyczna 
odniosła wielkie zwycięstwo, 
gdyż zwiększyła wszędzie 
swoi stan posiadania. Partie 
antykomunistyczne zdobyły 
mniejszą ilość głosów, niż w 
poprzednich wyborach. De- 
gauiliści ponieśli sromotną kię 
skę. Klęska ta oznacza, że co­
raz większa liczba wyborców 
zdaje sobie sprawę z oszukań­
czych chwytów propagando­
wych de Gaulle‘a. Klęska de 
Gaulle‘a została powitana z 
głębokim zadowoleniem przez 
wszystkich republikanów we 
Francji.

tychczas, by jeszcze dalej od­
sunąć groźbę wojny.• * •

MARIA ZIELIŃSKA, spół 
dzielni* produkcyjna w Czy­
stej, pow. Słupsk — mówi:

T MPERIALIŚCI anglo-ame
•* rykańscy straszyli bombą 

atomową i chcieli . otumanić 
świat swą rzekomą przewagą 
militarną. Słowa tow. Stalina 
rozwiały legendę o tej rzeko­
mej* przewadze 1 stały się dla 
podżegaczy wojennych poważ­
nym ostrzeżeniem. Wiedząc o 
posiadaniu przez Zw. Radziec 
ki potężnego uzbrojenia, im­
perialiści bardziej zastanowią 
się, nim zdecydują się na roz­
pętanie nowej zawieruchy wo 
jennej, która skończyłaby się 
dla nich klęską.

Zw. Radziecki na każdej 
konferencji i przy każdej spo 
sobności stale i konsekwen­
tnie domagał się zakazu bro­
ni atomowej i zniszczenia wy 
produkowanych zapasów’ tej 
broni masowego zniszczenia. 
Ponieważ imperialiści bojkoto 
wali radzieckie propozycje no 
ł ojowe. Związek Radziecki u- 
dowodnił, że „tajemnica" bro 
ni atomowej przestała być ta­
jemnicą, i że ZSRR jest w pel 
ni gotowy do odparcia agresji. 
Z w. Radziecki stoi w dal­
szym ciągu nieugięcie na 6tra 
iy pokoju narodów, wypowia 
da się za zakazem broni ato­
mowej i zaprzestaniem jej 
j .odukcji.

Słowa towarzysza Stalina 
natchnęły nasze serca jeszcze 
większą otuchą. Jeszcze bar­
dziej wzmożemy naszą walkę 
o pokój, z zapałem będziemy 
realizować nasz Plan 6-letni. 
Będziemy lepiej ’ staranniej 
uprawiali glebę, więcej korzy 
stali z doświadczeń radziec­
kich, by uzyskiwać stale lep­
sze plony, wzmacniać przez to 

ospodarczo nasz-, spółdziel­
nię produkcyjną, wzmacniać 
siłę i obronność naszej Oj­
czyzny.

Po przeczytaniu słów towa­
rzysza Staiina przyrzekam 
również osobiście jeszcze^ wy­
dajniej pracować dla zwięk­
szenia naszej siły gospodar­
czej, zmobi ’ .ować do pracy 
wykopkowej wszystkie żony 
członków spółdzielni 'draż 
zwerbować do spóldźielńi prb 
dukci inej ó nowych człon­
ków, kobiet z naszej gromady, 
gospodarzących jeszcze indy­
widualnie.

WARSZAWA, pap. — w 
dniu 9 bm. powróciła z Berli­
na — z uroczystości święta 
narodowego Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej — dc 
legacia Rządu Rzeczypospoli­
tej Polskiej w osobach wice- 
'pi*ezesa Rady Ministrów Hila­
rego4 Chelchowskiego, przewód 
njcźącego Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników,Przemysłu Włókiennicze 
go Zygmunta Krzywańskiego



Nota Polski do Szwecji
WARSZAWA (PAP). W związku x brutalną napaścią 

pfrlicji szwedzkiej na statek Polskiej Marynarki Handlo­
wej „Wieluń" w Szwecji, o czym przed kilku dniami do­
niósł korespondent PAP ze Sztokholmu. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych wystosowało do poselstwa szwedzkiego w 
Warszawie w dniu 8 października br. notę, w której czy­
tamy m. In.:

rzeczy ze statku. Gdy w dniu 
20 września 1951 r. maryna­
rze z załogi spostrzegli, że Kul 
ka ukradkiem wynosi swoje 
rzeczy ze statku, zawiadomili 
o tym kapitana.

Sprawa Kulki została wyko 
rzystana przez władze szwedz 
kie dla zainscenizowania ko- 
leinego incydentu na polskim 
statku handlowym. Posługując 
sie argumentem, że wymienio 
na Demańska zwróciła się do 
władz szwedzkich o pomcc dla 
..swego narzeczonego", policja 
szwedzka doprowadziła do u- 
żręia siły na polskim statku: 
Na pokładzie statku zjawiła 
sie grupa policjantów z komi­
sarzem Danidsonem na czele. 
Domagali sie oni widzenia z 
kucharzem statku. W czasie 
przeprowadzanej z Kulka roz 
mowy komisarz Danielson 
gwałtownie usiłował wmówić 
Kulce, że jest on uchodźca po 
litycznym, czemu ten ostatni 
kategorycznie zaprzeczał. Wo­
bec odmowy ze strony kapita­
na wydania Kulki, komisarz 
policji zawezwał posiłki. 
Wkrótce też na wybrzeże por 
towe zajechało 12 policyjnych 
samochodów, z których wy­
siadł uzbrojony oddział poli­
cjantów. Wtargnęli oni na po­
kład z bronią w ręku 1 mimo 
protestów kapitana statku i 
przedstawiciela konsulatu RP 
w Sztokholmie odepchnęli ka- 
nitana i oficerów i przy pro­
testach załogi wyprowadzili 
Kulkę z kajuty na ląd.

Dla charakterystyki metod 
użytych przez policję szwedz­
ką przy dokonywaniu tej ak­
cji wspomnieć należy, że ko­
misarz Dan:elson jako okoli 
czność, która miała usprawied 
li wić interwencję policji, przy 
toczył rzekomy takt pobicia 
Kulki. Jest to oczywiste osz­
czerstwo, gdyż Kulka nie zo­
stał pobity. Stwierdzone to zo 
stało ponad wszelką wątpli-

Zasłużona kara 
spotkała szpiegów 

i dywersantów
WARSZAWA (PAP). Dnia 

8 bm. Wojskowy Sąd Rejono 
wy w Warszawie ogłosił wy 
rok w procesie grupy dywer- 
sautów i szpiegów — b. współ 
pracowników Mikołajczyka i 
skazał: oskarżoną Marię Hulc 
wieź — na 7 lat więzienia, 
osk. Wincentego Bryję na 1(1 
lat, osk. Pawła Siudaka na 11 
lat, osk. Witolda Kulerskicgo 
na 12 lat i osk. Mieczysława 
Dąbrowskiego na 5 lat więzle 
nia.

Wszystkim oskarżonym sąd 
zaliczył na poczet kary okres 
tymczasowego aresztowania.

A-TOM WPADŁ!!

I kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP). W 

... u 8 bm. poseł nadzwyczaj 
ny i minister pełnomocny 
państwa Izrael w Polsce pa-i 
dr Arieh Leon Kuboyy złożył 
wizyt, wiceministrowi Spraw 
Zagrań. Stefanowi Wlerbłow 
ekiemu.

występują zdecydowanie wszy 
stkie miłujące pokój narody. 
Nie dopuści do tego i sam na­
ród niemiecki, któremu milita 
ryzm i imperializm przyniósł 
już dwukrotnie katastrofę. Dla 
tego też solidaryzujemy się w 
pełni z Waszą walką o zjedno 
czone, demokratyczne, pokój 
miłujące Niemcy.

W odpowiedzi na zakusy 
wspólnych wrogów obu na­
szych narodów jeszcze mocniej 
łączymy się w naszej przyjaź­
ni ( współpracy, dla wspólnej 
wa’ki o pokój. Ta przyjaźń 
Polski Ludowej i,NRD jest po­
ważną siłą, "zzmacrającą cały 
obóz pokoju. Jesteśmy głębo­
ko przekonani, że antypolska 
rewizjonistyczna dywersia im­
perialistów amerykańskich i 
zachcdnioniemieckich, której 
celem jest zepchnięcie narodu 
niemieckiego w przepaść no­
wej katastrofy i odwrócenie 
jego uwagi od najżywotniejsze 
go zagadnienia bytu narodowe 
go, zakończy się haniebnym 
fiaskiem. Jesteśmy Dewni. że 
ludność Niemiec Zachodnich 
również przejrzy zbrodniczą t 
cyniczną grę Waszyngtonu i 
Bonn i pokrzyżuje zbrodnicze 
plany agresorów amerykań­
skich.

Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że tak. .iak dzisiaj granica 
na Odrze i Nysie jest już gra­
nicą pokoju i przyjaźni pomię 
dzy Polską a NRD, tak jutro 
stanie się ona granicą przyjaż 
ni i braterstwa z całymi, zjed 
noczonymi, demokratycznymi 
i pokojowymi Niemcami.

Nikt nie może zaprzeczyć, 
Niemiecka Republika De­

mokratyczna osiągnęła ol­
brzymie sukcesy w dziedzinie 
'■ozwoju pokojowej gospodar­
ki i kultury, w budowie no­
wych, demokratycznych, ro­
kokowych 'Tiem:c'.

Narody Związku Radzieckie 
go — mówił dalej Kuźniecow 
— cieszą się /raz z narodem 
niemieckim z faktu, że w wy 
niku wykonania z nadzwyżką 
2 letniego r’anu gospodarcze­
go, Nienrecka Republika De­
mokratyczna ‘uż w roku 1950 
w dziedzinie produkcji prze­
mysłowej przekroczyła po- 
ziojn przedwojenny i kroczy 
dziś pewnie po drodze rozwo­
ju swei gospodarki 1 poprawy 
syt 'Ben małerirlnet narodu.

Naród radziecki życzy z ca­
łego serca narodowi niemiec­
kiemu nowych zwycięstw w 
walce o wykonanie planu 5-let 
niego.

Sukcesy Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej uwydat 
niają się szczególnie wyraźnie 
na tle ciężkiej sytuacji gospo 
darczej Niemiec Zachodnich, 
gdzie imperialiści amerykań- 
sko-angielscy, działając w zmo 
wie z militarystami niemiec­
kimi, rozwijają tylko przemysł 
wojenny i dławią gospodarkę 
pokojową. Bezrobocie, zaciska­
nie śruby podatkowej i wzrost 
cen — wszystko to stwarza po 
nure perspektywy dla ludnoś­
ci Niemiec Zachodnich.

W Niemieckiej Republice Demokratycznej 
zyskała Polska dobrego sąsiada 

i współbojownika o pokój 
Przemówienie wicepremiera Chełciiowskiego 

na uroczystej akademii w Berlinie
BERLIN (PAP). Na uroczystej akademii z okazji II 

rocznicy proklamowania Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, przewodniozący delegacji polskiej — wicepremier 
Hilary Chlebowski wygłosił przemówienie, w którym oś­
wiadczył m. *n.:

ZSRR w całej pełni popiera
dążenia narodu niemieckiego do zjednoczenia

Z okazji II roc/nicy powsta 
hia Niemieckiej Republiki De 
tnokratycznej przekazuję Pa­
nu, Pani* Prer”dencle. rządo­
wi Niemieckiej Republiki De­
mokratyczne’ 1 narodowi nie­
mieckiemu braterskie pozdro­
wienia od Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta, Rządu i 
narodu polskiego.

Dla nas, ^claków, powsta­
nie pokojowego, demokratycz 
nego państwa niemieckiego 
Jest faktem o wielkiej, histo­
rycznej doniosłości, gdyż po 
z iekach obustronnie zatru­
tych nienawiścią, uzyskali­
śmy w Niemieclćiej Republice 
X>emokratycznej dobrego są- 
c ida. przyjaciela i współbo- 
'ji wnika-o pokój o lepszą 
przyszłość.

Z przyjaźnią i sympatią śle- 
<5 -,imy od dwóch lat wspaniały 
p »tęp Waszej Republiki we 
y izystkich dziedzinach Waszej 
t ikojowej, twórczej działalno 
śei

Jesteście w jednym obozie 
9 nami — w obozie postępu, 
demokracji 1 pokoju, któremu 
P"zewodzj Związek Radziecki.

Dzisiaj, kiedy po waszyng­
tońskiej zmowie imperialistów 
wzmogło się tempo remilitary- 
z.icji Niemiec Zachodnich i 
czynione są gorączkowe przygo 
.towania do oficjalnego odbudo 
v ania Wehrmachtu pod do­
wództwem hitlerowskich gene- 
T'.łów — zbrodniarzy wojen­
nych, wzrosła groźba nowej 
wojny w Europie. Przeciwko 
tym zbrodniczym knowaniom 
imperializmu amerykańskiego

BERLIN' (PAP). Na urocz ystej akademii z okaizji II 
rocznicy proklamowania Nie mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, przewodniczący deleg-ej! radzieckiej, członek Pre 
zydium Rady Najwyższej ZSRR i przewodniczący Wszech- 
zwiąikowej Centralnej Rady Związków Zawodowych W. 
Kuźniecow wygłosił przemówienie, w którym powiedział m. 
in.:
W imieniu narodu radziec­

kiego i osobiście towarzysza 
Stalina, delegacja radziecka 
pozdrawia i składa serdeczne 
życzenia narodowi niemieckie 
mu z okazji wielkiego święta 
narodowego, drugirj rocznicy 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Dwa lata temu rozpoczął się 
nówy okres w historii narodu 
niemieckiego. Wielki S«alln 
w swej historycznej depeszy 
do prezydenła Wilhelma Piec 
ka i < premiera Grotewohla 
ujawnił w sposób genialny 
istotne znaczenie utworzenia 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

„Utworzenie pokój m’łuią 
cej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej jest zwrot­
nym punk'em w dziejach 
Europy. Nie u ega wątpli­
wości, że Istnienie demokra 
tyoznych i pokój miłujących 
Niemiec obok istnienia mi­
łującego pokój Związku Ra­
dzieckiego — wyklucza moż 
liwość nowych wojen w 
Europie, kładzie kres przcle 
wowi krw! w Europie i u- 
niemożliwia u.iarzm'enie kra 
jów europejskich przez im­
perialistów świata".
Dwa lata, jakie upłynęły 

Od tej chwili, były bogate w 
wydarzenia, które stanowią 
iaskrawe potwierdzenie tego 
historycznego określenia tow. 
Stalina.

Przemówienie przewodniczącego delegacji radzieckiej 
— Kuźniecowa na uroczystej akademii w Berlinie

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna od pierwszego dnia 
swego powstania stała się mi­
łującym pokój demokratycz­
nym państwem walczącym o 
pokój i przyjaźń między naro­
dami.

Doniosłym wydarzeniem hi­
storycznym dla utrwalenia po 
koju był fakt, że Niemiecka 
Republika Demokratyczna usu 
nęła wszystko, co od wieków 
przeszkadzało zbliżeniu naro­
du niemieckiego z narodami 
Polski i Czechosłowacji i u- 
stanowiła przyjazna stosunki z 
tymi krajami.

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna przyczyniła się do 
przywrócenia zaufania do na 
rodu niemieckiego ze strony in 
nych narodów, które ucierpią 
ły z rąk niemieckiego imperia 
lizmu. Narody w!cazą obecnie, 
źe żadne niebezpieczeństwo mc 
grozi ze strony Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej. Śąsle 
dzi NRD zarówno ria zachodzie 
jak i na wschodzie wiedzą, że 
mają zagwarantowane z n.-ą 
pokój i przyjaźń.

Olbrzymie znaczenie dla zwy 
cięstwa pokoju w Europie ma 
konsekwentna walka Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej o utworzenie zjednoczo­
nych demokratycznych, poko­
jowych Niemiec i o jak naj­
szybsze zawarcie traktatu po­
kojowego z Niemcami.

Imperialiści amerykańscy, 
angielscy i francuscy pogwał 
ciii historyczne uchwały pocz 
damskie i jałtańskie i rozdarli 
Niemcy na dwie części w celu 
przekształcenia Niemiec Za­
chodnich w główną bazę przy­
gotowania i rozpętania nowej 
wojny w Europie. Sprzymierzy 
li się oni z żądnymi odwetu 
militarystami niemieckimi, któ 
rzy zawsze działali na szkodę 
żywotnych interesów narodu 
niemieckiego.

Konferencja ministrów spraw 
zagranicznych Stanów Zjedno 
czonych, Anglii i Francji w 
Waszyngtonie dowodzi, że rzą 
dy tych krajów zamierzają 
przyśpieszyć remilitaryzację 
Niemiec Zachodnich i włączyC 
je do agresywnego bloku atlan 
tyckiego.

W tych warunkach szczeról 
nę znaczenie posiada i zasłu­
guje na powszechne poparcie 
inicjatywa rządu i Izby Ludo­

we, Niemieckiej Republiki D« 
mokratycznej w sprawie zwo­
łania ogólnoniemieckiej nara­
dy. Inicjatywa ta odpowiada 
pragnieniom olbrzymiej więk­
szości narodu niemieckiego. Na 
ród niemiecki ma wszystkie 
podstawy ku temu, by mógł 
sam zadecydować w tak do­
niosłej sprawie, jak sprawa 
stworzenia jednolitych, nieza­
leżnych. demokratycznych i po 
kojowych Niemiec, zwłaszcza 
w warunkach, gdv w związku 
z remilitaryzacją Niemiec Za 
chodnich i włączeniem ich do 
agresywnego bloku amerykań 
sko - angielskiego pcw-tajc 
poważne niebezpieczeństwo 
dla Niemiec i narodu niemiec­
kiego.

W stworzeniu zjednoczo­
nych. demokratycznych 1 mi­
łujących pokój Niom’eo o—*? 
w jak najszybszym zawarciu 
traktatu pokojowego z T'ę 1- 
cami zainteresowane są wszy­
stkie narody Europy.

Wszystkie miłujące pokój 
narody odnoszą się z sympatią 
i popierają dążenia narodu 
niemieckiego do pokotu i przy 
jaźni międzv narodami.

Stanowi to wymowne po­
twierdzenie słów wielkiego 
Stalina:

„Możecie nie mieć wątpli­
wości, że krocząc po tej dro 
dze ; umacniając sprawę po 
koju, spotkacie się z wiel­
kim zrozumieniem i czyn­
nym poparciem wszystkich 
narodów świata, w tej licz­
bie amerykańskiego. angiel­
skiego i francuskiego, pol­
skiego, czechosłowackiego I 
włoskiego, nie mówiąc tuż o 
miluiącrm pokój narodzie 
radzieckim.”
Rząd radziecki domagał się 

i domaga się w dalszym ciągu 
wykonania uchwał ialtańskich 
i poczdamskich dotyczących 
Niemiec, uchwał, które prze­
widywały odbudowę zjedno­
czonego, demokratycznego, mi 
lujacego pokóf i niezależnego 
państwa niemieckiego.

Przewodniczący Ridv Mini­
strów Związku Radzieckiego, 
Józef StaFn stwierdził jeszcze 
podczas wojny, że „hitlerzy 
przychodzą j odchodzą, ale na 
ród niemiecki, państwo nie­
mieckie pozostaje.’'

Związek Radziecki broni 
konsekwentnie prawa narodu 
niemieckiego do posiadana 
własnego, zjednoczonego, de­
mokratycznego i miłującego 
pokój państwa oraz domaga 
się jak najszybszego zawere a 
traktatu pokojowego z Niem­
cami a następnie wycofania 
wojsk okupacyjnych z Nie­
miec. Naród radziecki pragn’e 
szczerze jak naiszvbc!ej reali­
zacji propozycji Izby Ludowej 
w sprawie zwołania ogólnonre 
mieckiej narady dla omówie­
nia zagadnienia przeprowadzę 
nia wolnych, demokratycz­
nych wyborów w całych Niem 
czech i przyśpieszenia zawar­
cia traktatu poko'ow’i»o. W 
snrawie zjednoczenia N omieć 
decydujący głos powinien 
mieć sam naród niemiecki.

Dnia 22 września 1951 r. na 
polski statek handlowy „Wie­
luń", zakotwiczony w porcie 
sztokholmskim, wdarł się od­
dział policji szwedzkiej i przy 
użyciu brutalnej przemocy w 
stosunku do kapitana i załogi 
statku bezprawnie zdjął z po­
kładu kucharza okrętowego, 
obywatela polskiego Stanisła­
wa Kulkę.

Poinformowany niezwłocz­
nie przez po6ła RP w Sztokhol 
mie minister Spraw Zagranicz 
nych RP tego samego dnia o- 
stro zaprotestował wobec po­
sła szwedzkiego w Warszawie 
przeciw temu niesłychanemu 
postępowaniu władz szwedz­
kich, zastrzegając podjęcie 
przez Rząd Polski dalszych 
kroków po otrzymaniu doklad 
nego sprawozdania o przebie­
gu incydentu.

Po otrzymaniu szczegóło­
wych danych od poselstwa i 
konsulatu RP w Sztokholmie 
oraz po zapoznaniu się z rapor 
tern kapitana i protokółem 
przesłuchania załogi s s „Wie­
luń". Ministerstwo Spraw Za­
granicznych stwierdziło nastę 
puiacy przebieg wypadków:

W dniu 20 września 1951 r. 
Stanisław Kulka ukarany zo- 
etał dyscyplinarnie aresztem 
przez kapitana statku. 
Stanisław Kulka usiłował zde 
zertorować ze statku po za­
ciągnięciu długów u swoich 
kolegów marynarzy s/s „Wie­
luń". Kulka bowiem w czasie 
postojów ątatku w Szwecji u- 
Ciklał się w awanturę z prze- 
1 ywaiaca w Sztokłnlmie n!e 
j ika W. Demańska. która wła­
dze szwedzkie nazwały jego 
. narzeczoną", gdy w rzeczy­
wistości. Kulka'jest żonaty, a 

«jępo żona i dzieci przebywają 
w Polsce, zaś sama Demańska 
jsst zamężna. W porozumieniu 
z Demańska Kulka, przygoto­
wując się do dezercji, wynosił

wość przez szwedzkiego leka­
rza dr John Takmana,

Jak wynika z przebiegu wy 
padków, władze szwedzkie do 
konały brutalnego naruszenia 
praw bandery polskiej, wkro­
czyły w zakres wyłącznych 
uprawnień kapitana statku i 
użyły przemocy w stosunku 
do kapitana i załogi, by spro­
wadzić z pokładu polskiego 
marynarza, wchodzącego w 
skład załogi tego statku.

Jest rzeczą ogólnie uznaną 
W prawie i zwyczajach mię­
dzynarodowych, że sprawy do 
tyczące przekroczenia dyscy­
pliny na statku i Jej przywró 
cenie są sprawami wewnę 
trznymi dowództwa statku i 
podlegają wyłącznej kompe­
tencji kapitana, a tym samym 
wyłączone są spod jurysdyk­
cji państwa przybrzeżnego. 
Zasada ta. od wieków respek 
towana przez wszystkie pań­
stwa, przestrzegana jest w. 
portach świata jako jedna z 
podstaw wo’nej żeglugi i nie 
może ulegać żadnym ograni-

'miom ze strony ustAwodaw 
stwa luk władz obcych.
Mieszanie się władz państwa 

przybrzeżnego do stosunków 
między kapitanem i załogą 
obcego statku handlowego 
stanc wl zatem oczywiste na­
ruszenie prawa międzynarodo 
wego. W szczególności, podwa 
zając autoryte kapitana, jest 
ono pogwałceniem powszech­
nie uznanego -awa żeglugi.

Wszystkie okoliczności spra 
wy wskazują na to, że afera 
marynarza Kulki użyta zosta 
la przez, pewne "zynnikl, któ­
rym zależy na mąceniu do- 
bro-sąsiedzkich sto/unków poi 
sko • szwedzkich, jako pre 
tekst dla nadania pozorów 
prawa brutalnym aktom po­
licji szwedzkiej na polskim 
statku. Nie leżało to 1 nie le 
ży z całą pewnością w inte 
resie strony szwedzkiej.

Rząd Polski ocenić musi 
akt ten jako przykład prakt.y 
kowanej od dłuż-zego czasu 
przez władze’szwedzkie meto 
dy udzielania schronienia i a 
pewnienia bezkarności prze 
stępcom pospolitym i awan­
turnikom przy nadużywaniu 
do tego celu pojęcia azylu po

litycznego, który z praktyka­
mi tymi nie ma nic wspólne 
go. Ta praktyka nadużywania 
prawa azylu stale się lustru 
mentem prowokacji, która 
szkodzi zarówno stosunkom 
polsko-szwedzkim jak i samej 
Szwecji.

Rząd RP musi przypomnieć, 
że poselstwo RP w Sztokhol­
mie czyniło bezustanne wysił 
ki, aby zapobiec brutalnemu 
incydentowi n s/s „Wieluń". 
Poseł RP Sztokholmie dwu 
krotnie bezskutecznie inter­
weniował w szwedzkim MSZ, 
zwracając uwagę na szkodli­
wość akcji policji szwedzkiej. 
Ze strony władz szwedzkich 
nie znalazł on objawów zrozu 
mienia i dobrej woli. Co wię 
cej, w chwili, kiedy toczyła 
się rozmowa telefoniczna mię 
dzy posłem RP a przedstawi­
cielem szwedzkiego MSZ, po­
licja szwedzka wkraczała już 
na statek.

Rząd RP nie może też pomi 
nąć roli policji szwedzkiej vo 
bec rozpętanej przez nieomal 
całą prasę szwedzką na tle 
tego inc”dentu kampanii anty 
polskiej. W oszcze-czych i nie 
prawdziwych notatkach prasa 
szwedzka powoływała się 
wręcz r.a informacje otrzyma 

< po'lej i.
W świetle powyższych fak 

tów. Rząd RP stwierdza, że 
dnia 22 września 1952 r. wła­
dze szwedzkie dokonały dra 
stycznego pogwałcenia praw 
p->'skiej bandery w porcie 
szwedzkim.

Rząd ’P protestuje w spo­
sób jak najbardziej kategorv 
czny przeciw tym niesłycha 
nym aktom bezprawia, naru- 
caajacym zas-dę wolności że­
glugi, prawa międzynarodo- 
wegr i będącym poważnym 
naruśzeniem pra*, P.olski.

Rząd RP domaga się suro­
wego ukarania winnych, u- 
dziclena pe’nej satysfakcji 
'kapitanowi i załodz» statku 
s/s „lATeluń", uspokojenia 
wszystkich powstałych w wy 
niku zajścia szkód'oraz podję 
ci krok'w, by w stosunku do 
marynarza Stanisława Kulki 
zastosowano normalną proce­
durę, przewidzianą dla zbieg­
łych marynarzy.

Rząd Polski kategorycznie protestuje
przeciwko pogwałceniu praw polskiej bandery
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morskim. Głęboka analiza 
tych błędów, uświadomienie so 
bie przyczyn ich powstawania, 
nakazała kierownikom przed­
siębiorstwa rybołówstwa mor­
skiego opracowanie takiego 
planu, który spowodowałby 
pełne przezwyciężenie wszyst­
kich niedociągnięć.

Plan połowów na rok przy­
szły jest o 31 proc, wyższy 
od stopnia wykonania planu 
w roku bieżącym.

Podsumowując dyskusję na 
naradzie, minister Żeglugi tow. 
Popiel wskazał na konieczność 
prowadzenia intensywnych in­
westycji w kierunku stworze­
nia baz remontowych dla ta­
boru rybackiego w celi' zagwa 
rautowania przedsiębiorstwem 
ciągłości pracy jednostek i 
równoczesnego odciążenia 
stoczni, które mają w roku 
przyszłym dostarczyć rybo­
łówstwu wielu nowoczesnych 
statków połowowych, a miano 
wicie: superkutrów, trawle­
rów. super-trawlerów i lugro- 
trawlerów.

Wzmocnienie dyscypliny pra 
cy w przedsiębiorstwach pań­
stwowych oraz szeroka mobi­
lizacja załóg wokół planu po­
przez współzawodnictwo pra­
cy umożliwi zwiększenie stop­
nia wykorzystania dni poło­
wowych. Na tym odcinku mu 
si przyjść rybakom z pomocą 
kierownictwo przedsiębiorstw 
przez polepszenie ich warun­
ków bytowych. Należy ulep­
szać „Domy Rybaka”, realizo­
wać w pćłni postanowienia 
niedawno wprowadzonej urno 
wy zbiorowej i szybciei szko­
lić ludzi, tymbardziej, że w 
związku z wprowadzeniem do 
pracv nowych jednostek poło­
wowych nasza flota rybacka- 
będzie potrzebowała w pełni 
kwalifikowanych kadr.

III
Doświadczenie wykazało, że 

tam, gdzie organizacje par­
tyjne umiały wciągać do par­
tii naibardziej aktywnych i od 
danych biedniaków i średnia- 
ków, tam, Łdzie w toku prze­
prowadzonej w roku bieżą­
cym kampanii sprawozdaw­
czo - wyborczej podstawowe 
i g. lane organizacje partyj­
ne wybrały do kierownictwa 
towarzyszy posiadających 
autorytet, cieszących się zau­
faniem chłopstwa pracujące­
go, tam z dnia na dzień zacie 
śnia się więź z masami, daje 
się zaobserwować wzrost ak­
tywu bezpartyjnego, którego 
rola i znaczene są w naszych 
warunkach niezwykle donio­
słe.

Doświadczenie wykazało nie 
zbicie, jak no -mą jest poku­
tująca wciąż jeszcze wśród 
niektórych pracowników par­
tyjnych teoryjka jakoby 
„brak było ludzi”, jakoby na 

■skutek tego trzeba było jedno 
osobowo decydować o losach 
organizacji, łamiąc zasady zes­
połowego kierownictwa, odsu­
wać innych członków egzeku­
tywy od rozstrzygania spraw 
partyjnych itd.

Partia z całą ostrością potę­
pia te oportunistyczne teoryj- 
ki, będące częstokroć próbą 
usprawiedliwienia własnej bez 
czyności w wysuwaniu i wy­
chowywaniu szerokiego akty­
wu partyjnego i bezpartyjne­
go. Dlatego też w toku przy­
gotowań do powiatowych i 
miejskich .konferencji partyj­
nych, jakie odbędą się jesie­
ni . jednym z najważniej­
szych zadań jest sięgnięcie do 
a. tywu partyjnego, który wy 
rósł ■ wykazał się w pracy w 
roku bieżącym, w celu odno­
wienia i uL-ocnienia kierowni 
czych instancji partyjnych.

I) OZPOCZĄŁ się nowy rok 
*-'• szkolenia partyjnego. Tro­
ska o jak najlepszy przebieg 
pracy szkoleniowej ma w tym 
roku szczególnie ważne zna­
czenie. Przede wszystkim wzrp 
sła znacznie ilość członków 
partii objętych szkoleniem, a 
razem z członkami partii szko 
li się również poważna liczba 
bezpartyjnych robotników. 
Obok tego przed partia naszą, 
przed klasą robotniczą wyrosły 
nowe wielkie zadania. Zbliża­
my się ku końcowi drugiego 
roku sześciolatki. W trzeci 
rok planu musimy wkroczyć 
odpowiednio uzbrojeni i gospo 
darczo, tj. mając za sobą w 
pełni wykonany plan drugiego 
roku i politycznie. Jest to 
sprawa nie łatwa, wymagają­
ca pełnej mobilizacji klasy ro 
botniczej, a przede wszystkim 
iej czołowego oddziału — par­
tii. Każdy z członków partii 
jest bojownikiem o sprawę so 
cializmu na swoim odcinku. 
Od jego postawy, jego pracy 
politycznej, lego umiejętności 
walki z wrogą plotką i wrogą 
ideologia i wciągnięcia mas 
bezpartyjnych do tej walki, 
od iego umiejętności przeko­
nywania mas o słuszności po- 
liłyki naszego rządu i partii — 
zależy powodzenie pracy każ­
dego zakładu. Aby jednak do­
brze prowadzić pracę politycz 
na członek partii, a zwłaszcza 
aktywista winien sam głębo­
ko przyswoić sobie linię par­
tii, winien stale pogłębiać zna 
jomość zas*ad nauki marksiz­
mu - leninizmu i umieć je sto 
sować w codziennej pracy.

Doświadczenia lat ubiegłych 
dostarczyły nam wystarczają­
cej ilości dowodów na to. że 
tam gdzie członkowie partii 
są wysoko uświadomieni, tam 
organizacja partyjna cieszy się 
zaufaniem mas i potrafi mo­
bilizować bezpartyjnych do 
przezwyciężenia trudności, do 
walki z wrogiem.

Oto np. w organizacji par- 
tyjnći w hucie „Szczecin”, w 
której praca szko^niowa by-

Zenon Nowak
sekretarz KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

"li/ oranie Biura Informa 
r* cyjnego Partii Koinu- 

. mistycznych t Robotniczych
„O trwały pokój, o demo­
krację ludową" z dnia 5 
października br. ukazał się 
artykuł tom. Zenona No­
waka sekretarza-KC PZPR. 
Z artykułu tego podajemy 
obszerne wyjątki-

L ' x
Poważne kampanie politycz­

ne j gospodarcze przeprowa- 
wedzone w Polsce wercku bie­
żącym. wykazały, jak wzrósł 
autorytet Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej w naro 
dzie, jak wzrosło świadome po 
parcie, udzielane przez masy 
pracujące poczynaniom partii i 
państwa. Jako fakt pozytywny 
należy podkreślić wzrastającą 
dojrziłość polityczną orgr.niza 
cii partyjnych. Umieją one o- 
becńie lepiej wyczuwać i sta­
wiać konkretne, aktualne za­
gadnienia. związane z wciela­
niem w życie haseł Narodowe­
go Frontu Walki o Pokój i 
Plan 6-letni. Jednocześnie wzrą 
stają ich zdolności organizator 
skie — umiejętność mobilizo­
wani najszerszych mas ludo­
wych do rozwiązywania zadań 
budownictwa socjalistycznego 
w mieście i na wsi. Przyczynia 
się do tego zdeccdowana i nie 
przejednana walka z przeżyt­
kami odchylenia prawicowo- 
naejonalistycznego i socjalde- 
mokratyzmu. które nie zostały 
wykorzenione w pełni w pew­
nych ogniwach aparatu partyj 
nego i państwowego.

W szeregach Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej 
wzrasta świadomość, że w wa­
runkach. kiedy partia odpowia 
da całkowicie za życie gospodar 
cze Polski Ludowej, naibar­
dziej powszednia i zdawałoby 
się zupełnie skromna njaca go 
spodarcza jest niezwykle odpo­
wiedzialną i ważną pracą par­
tyjna.' Nasze instancje partyj­
ne głębiej i konkretniej. niż 
poprzednio, wnikają w ekono­
mikę swego powiatu, fabryki, 
wsi. spółdzielni produkcyjnej, 
PGR-u. Dziekj temu właśnie 
narodowy plan gospodarczy za 
pierwsze półrocze 1951 r. wy­
konany został w 102,3 proc.

Na wsi poważna próbą i eg- 
z iminem dla naszych organiza 
cji i działaczy partyjnych był 
przede wszystkim państwowy 
•kup zbo^a. Przeprowadzony w 
warunkach zaostrzonej, walki 
klasowej był on dla członków 
partii na wsi surową szkołą.

II.
Szybkie tempo budownictwa 

socjalizmu we wszystkich dzie­
dzinach życia narodowego, w 
warunkach wzrastającego opo 
ru sił wroga klasowego w kra­
ju oraz stale podejmowanych 
przez imperialistów amerykan 
sko-angielskich prób. zakłóce­
nia i udaremnienia twórczej 
pracy narodu, stawia przed 
organizacjami partyjnymi 
wciąż wzrastające wymagania.

Doświadczenie wykazało nic 
zbicie, że w tej skomplikowa­
nej sytuacji organizacje partyj 
ne w terenie nie wykazują czę 
stokroć należytej orientacji po 
litycznej, czujności, bojowosci, 
oraz tak nieodzownej w orga­
nizacyjnym kierowaniu masa­
mi elastyczności i wyczucia po 
trzeb mas. Niektórzy pracowni 
cy terenowi, nie orientując się 
należycie w przyczynach trud­
ności, które maią swe źródło 
w sprzecznościach, właściwych 
okresowi budowy podstaw so­
cjalizmu w naszym kraiu. od­
chylali s’ę od linii partii. Ujaw 
niło sie to ze szczególną siłą w 
toku realizacji poczynań par­
tii i rzadtf na wsi Wypaczenia 
linii partii wpływały przede 
wszystkim z fak u. że pracow­
nicy terenowi nie zawsze po­
trafili zrozumieć, iż zaostrzają 
ca się podstawowa sprzeczność 
między klasą robotniczą a bur 
żuaz.ia różni się zasadniczo od 
sprzeczności w poszczególnych 
bieżących zagadnieniach mię­
dzy klasą robotnicza a chłop­
stwem pracującym, które mo­
gą być przezwyciężone na ba­
zie zacieśnienia ich spójni

Wśród kierowników partyj­
nych znaleźli się również i ta 
cy. którzy nie umieli zdecydo 
wanię realizować demokracji 
wewnątrzpartyjnej, podnosić 
aktywności mas partyjnych, 
prcitfaę ich omawiania

Nasycić szkolenie partyjne 
aktualną treścią polityczną

Nic ulega wątpliwości, że 
niedociągnięcia w naszej pra 
cy organizacyjnej w znacz­
nym stopniu wypływają z bra 
ku systematycznej kontroli 
wykonania.

Skuteczna kontrola wyko­
nania jest bezpośrednio zwią­
zana z podniesieniem pozio­
mu pracy aparatu instruktor­
skiego. A przecież instrukto­
rzy nie wszędzie jeszcze -vy- 
źbyli się metody gościnnych 
występów w terenie. Towarzy 
sre ci wciąż i -szcze nie rozu 
mieją, jaką olbrzymią ko­
rzyść w usuwaniu niedociąg­
nięć w pracy instancji partyj 
nych i organów państwowych 
daje umiejętność przysłuchi­
wania się głosowi mas, ich rze 
czowej 1 rytyce.

Szereg towarzyszy partyj­
nych grzeszy nieumiejętnością 
mówienia masom prawdy o 
naszych trudnościach wzro­
stu. mobilizowania ich do po 
konania tych trudności.a gdzie 
niegfce usiłujje uchylić się 
od tego zadania. Taki styl pra 
cy prowadzi d > administrowa 
nia i komenderowania, do 
ignorowania organizacji maso 
wych — związków zawodo­
wych. Związku Samopomocy 
Chłopskiej i innych.

• » »
Wyjątkowo wielką pomocą 

w walce o lepsze postawienie 
pracy organizacyjnej Jest dla 
nas stale studiowanie nie­
zwykle bogatego doświadcze­
nia wielkiej partii Lenina — 
Stalina. Twórczo stosując to 
doświadczenie, podnosząc ze 
wszech miar poziom ideologi­
czny i polityczny członków 
partii, przede wszystkim zaś 
swego aktywu, Polska Zjedno 
czona Partia Robotnicza dokła 
da wszelkich starań, aby pra­
ca organizacyjna we wszyst­
kich jej ogniwach zapewniała 
w całej pełni wcielenie w ży­
cie hasał 1 polityki partii, któ 
rej celem jest zwycięstwo w 
walce o pokój i o wykonanie 
Planu 6-letniego.

O dostarczenie krajowi 
jak największej ilości ryb 

będą walczyć rybacy morscy w roku 1952 
1JOD przewodnictwem ministra Żeglugi tow. Popiela, 
* obradowali przed parom a dniami w Szczecinie, kie­

rownicy uspołecznionych przedsiębiorstw rybołówstwa 
morskiego oraz przedstawiciele rybaków indywidualnych 
nad opracowaniem planu połowów na rok 1952, którego 
istotę stanowiłoby dalsze podniesienie ilościowe i jakoś­
ciowe połowów i pełne zaopatrzenie ludności pracują­
cej miast i wsi w rybę.

Mimo, że naradę szczeciń­
ską poprzedziły podobne nara 
dy wewnątrz poszczególnych 
kombinatów i przedsiębiorstw, 
zadanie opracowania planu ta­
kiego, który ujawniłby wszy­
stkie istniejąc rezerwy w na­
szym rybołówstwie morskim, 
nie było ławę. Trudność fa wy 
pływała z faktu poważnego za­
grożenia wykonania planu 
1951 r. przez rybołóstwo mor­
skie.

Dyskusja, która toczyła się 
wokół planu na rok 1952 wy­
kazała, że jednym z czołowych 
niedomagań naszego rybołów­
stwa było niepełne wykorzy­
stanie flotylli zarówno bałtyc­
kiej jak i dalekomorskiej. Tak 
np. w przedsiębiorstwie poło­
wów bałtyckich „Barka” 
przeciętnie jeden kuter łowił 
zaledwie 180 dni w roku. Na 
takie wykorzystanie kutra 
wpłynęła niedostateczna dy­
scyplina pracv ry kombinatach 
jak również złe zaopatrzenie 
materiałowe „Barki". Wynik 
całorocznej pracy tego przed­
siębiorstwa wyraża się wyko­
naniem planu połowów w 49 
proc.

Podobnie przedstawiała się 
praca „Dalmoru”. Nietermino­
we przekazywanie nowych jed 
nostek połowowych przez 
stocznie spowodowało, że „Dal 
mor” w dalszym ciągu użytko­
wał przestarzały tabpr, a za­
tem musiał większość tego ta­
boru zamiast na łowiska, posy­
łać na stocznie do remontu. 
Wadliwa organizacja pracy we 
wnątrz przedsiębiorstwa, nie­
dostateczna opieka nad załoga 

oraz płytko prowadzone 
współzawodnictwo — wpłynę- 

> ły na to, że „Dalmor” jak 
„Barka • nie wykona rocznego 
planu połowów.

Podobne błędy zaciążyły nad 
całym naszym rybołówstwem

podstawowych zagadnień bu­
downictwa socjalistycznego, 
przekonywaj o s‘ lsrności uch­
wał na-tii. Wpływało to na 
osłabienie życia wewnątrzpar 
tyjnego w niektórych organi­
zacjach. powodowało spadek 
poziomu pracy politycznej 
wśród mas.

Tam. gdzie nie przestrzega­
no stalinowskie’ zasady jedno 
ści i nierozerwalnej więzi 
między działalnością gospodar 
czą i nolityczną, walka o wy­
konanie planów gospodar­
czych nie mogła być pełno- 
wartoścowa i skuteczna. Nale 
ży podkreślić. ’e w Polsce li­
czba robotniku z wzrosła bli­
sko dwukrotnie. W warun­
kach szybkiego wzrostu li­
czebnego klasy robotniczej, 
która silą rzeczv wchłania ty 
siace wychodźców z drobno- 
mieszczańskich warstw wsi i 
miast, niedocenianie pracy po 
litycznej kryje w sobie szcze­
gólnie poważne niebezpieczeń 
stwo. Nie jest przyoadk:em,. 
że o?ta'nie Plenum Komitetu 
Warszawskiego Ryło całkowi­
cie ooświęcone temu zagad­
nieniu.

Plenum uiawniło szereg 
faktów, świadczących, że posz 
czegćlne komitety dzielnicowe 
jak również sam Komitet 
Warszawski, w związku z 
wielkimi sukcesami budownic 
twa naszej stolicy. uleglv na­
strojom beztroski. osłabiły 
więź z ma:ami. stępiły czuj­
ność. Wykorzystał to wróg 
klasowy. Tak np. w fabryce 
WPB - 19 klika zauszników 
b. właściciela zdołała przenik­
nąć do kierownictwa admini­
stracji, a nawet do kierownic­
twa organizacji partyjnej, 
związkowej i młodzieżowej. 
Zastraszając robotników, sze­
rząc pijaństwo i demoraliza- 
cię, wrogowie ci przez cza? 
dłuższy okradał: państwo, o- 
szukiwali robotników, wzbu­
dzali nr stroje niezadowolenia 
i usiłowali wywołać wrażenie, 
że ta szkodnicza robota jest 
polityką partii i rządu.

W toku ostrej walki, która 
rozwinęła się wokół państwo­
wego skupu zboża na wsi, u- 
jawniliśmy w większym, niż 
kiedykolwiek stopniu niedo- 
ciągnięc a w pracy organiza­
cyjnej.

Fakty te świadczą nie tylko 
o zaśmieceniu aparatu pań­
stwowego i częściowo partyjne 
go w poszczególnych miejsco 
wościaęh. lecz również o tym, 
ż- gdzl tiegdzie organizacje 
partyjne nie byh- zdolne do 
aktywnego przeciwstawienia 
się podszeptowi i wypadom 
kułackim.

Coraz bardzie! 1 zdecydowa­
nie wyciągając wnioski z po­
pełnionych błędów. prowa­
dząc śmiało w oczach mas i z 
ich udziałem walkę przeciw­
ko wypaczaniu linii partii, na­
sze organizacje partyjne kie­
rują się wskazaniami towa­
rzysza Bieruta. „Zadaniem 
władzy 1udowej — uczy to­
warzysz Bierut — winno być 
tępienie, w oparciu o współ­
działanie organizacji politycz 
nych i społecznych — wszel­
kich! nadużve, wszelkiej złośli­
wej biurokracii, wszelkiego 
łamania obowiązujących u- 
staw w stosunku do chło­
pa”.

Mimo szeregu błędów po­
pełnionych terenie, pańsiwo 
wy skup z nża dowiódł, jak 
dalece wzrósł i umocnił się 
autorytet państwa ludowo- 
demokra ycznego wśród chło­
pów pracujących. Świadczą o 
tym cyfry. Chłopi polscy 
sprzedali Państwu o 300 tysię 
cy ton zboża więcej, niż w la­
tach ■'>49—1950. W niedługi 
czas potem przeprowadzona 
«ubskryt»'~' Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski rów 
nież snotkałą się wszędzie z 
poparciem przytłaczającej 
większości chłopstwa. Fakt, że 
przeszło 2.588.000 chłopów 
zgodnie podpisało pierwszą w 
naszym kraju pożyczkę, był 
niewątpliwie przejawem zau­
fania chłopstwa pracującego 
do władzy ludowej oraz wzmo 
żenią i podniesienia poziomu 
pracy poMtycanej wśród mas.

ła nieżlę postawiona znacznie 
wzrosła aktywność członków 
partii, ich ogólnopolityczna o- 
rientacja, dyscyplina zawodo­
wa i siła ich oddziaływania na 
załogę. W wyniku szkolenia- 
w Gazowni Szczecińskiej wy­
rosły nowe kadry aktywistów, 
z których niektórzy sa już dzl 
siaj wykładowcami partyjny­
mi, jak np. tow. tow. Mozga, 
Ponar, Sytkpwski. Szkolenie 
partyjne pomagało hutnikom, 
włókniarzom, pracownikom bu 
dowlanym, przodować w Czy­
nie Październikowym ub. ro­
ku i Majowym. Właśnie na ba 
zie masowej roboty politycz­
nej i szkolenia partyjnego wy 
rośli tacy inicjatorzy i bohate 
rowie czynów produkcyjnych 
szczecińskiej gklasy robotni­
czej, jak palacz Mulawa, to­
karz Chmiel i inni.

Najważniejszą .sprawą w 
szkoleniu partyjnym jest na­
dal jego treść polityczna. Na 
tym polu decydującą rolę od­
grywa przede wszystkim wy­
kładowca. Toteż niezmiernie 
ważna sprawa jest, by komite 
ty partyjne starannie dobie­
rały wykładowców, stale trosz 
czyły sie o podniesienie ich po 
ziomu oraz systematycznie 
kontrolowały i pomagały im 
w pracy. Jeszcze nie wszyst­
kie komitety i egzekutywy or 
ganlzacji partyjnych w pełni 
doceniała znaczenie tej spra­
wy. Ale tam gdzie istniało za­
interesowanie pracą wykła­
dowców ze strony władz orga 
nizacji partyjnej, tam i wyni­
ki szkolenia były lepsze. Da 
sie to powiedzieć np. o szkole 
wieczorowej w SZWS, gdzie 
dzięki kontaktowi Komitetu 
Zakładowego z wykładowcą, 
tow. Duniczewskim. był on ści 
ślei powiązany z organizacją 
partyjna i jej władzami.'le­
piej znał teren, a wiedza któ­
ra przekazywał słuchaczom 
związana bvla z ich codzienną 
działalnością i pomagała im w 
pracy. Nic więc dziwnego, że 
słuchacze jego, jak np. tow. 
Dziaczuk, okazali się w pełni

przygotowani do podjęcia od­
powiedzialnych zadań partyj­
nych w terenie.

Przygotowania do nowego 
okresu szkolenia partyjnego 
były staranniejsze, niż w ro­
ku ubiegłym. Przeprowadzono 
o wiele więcej rozmów indy­
widualnych. kwalifikowanie 
na kursy odbywało się w opar 
ciu o lepsza znajomość pozio­
mu słuchaczy. Szkolenie było 
szeroko popularyzowane w za 
kładach pracy przy użyciu no 
wych środków, jak ogłoszenia, 
wywieszanie haseł, wykorzy­
stanie radiowęzłów. Przebieg 
uroczystego otwarcia kursów, 
jakie już w większości organi­
zacji partyjnych na terenie na 
szego województwa miało miej 
sce, potwierdziło wzrost zainte 
resowania szkoleniem i rosną­
cy głód świadomości członków 
partii, ZMP-powców, a. także 
i bezpartyjnych. Wystarczy tu 
wspomnieć, że na terenie jed 
nego tylko Komitetu Dzielni­
cowego — Północ weźmie u- 
dział w szkoleniu partyjnym 
około 150 ZMP-owców, a w 
uroczystym otwarciu kursu 
organizacji partyjnej przy 
MRN w Szczecinie brało u- 
dział około 20 bezpartyjnych. 
Duże grupy bezpartyjnych pra 
cowników brały udział w roz­
poczęciu szkolenia w Spół­
dzielni im. 22 Lipca, w ZBM, 
SPZO, SPZB.

Nie znaczy to jednak, że 
pierwsze natarcie w tej dzie­
dzinie odbywa się bez niedo­
ciągnięć i braków. Wciąż jesz 
cze np. uwidacznia się niedo­
stateczne zainteresowanie i 
wysiłek organizacji partyj­
nych dla stworzenia warun­
ków szkolenia aktywu kobie­
cego. Jest jeszcze i druga sła­
bość. Wiemy, ze wytyczne Ko 
mitetu Centralnego i uchwały 
KW i KM w sprawie szkole­
nia zalecały wyraźnie rozsze­
rzyć zasięg kursów w więk­
szych zakładach pracy i objąć 
nimi 75 proc, ogółu członków 
i kandydatów. Jest to zupeł­
nie zrozumiale. Wielkie zakła­

dy pracy są twierdzą klasy re 
botniczej. Im bardziej uzbro­
jony bedzie polityczny aktyw 
partyjny wielkich zakładów, 
tym większy wpływ bedzie 
wywierać nie tylko na załogę 
danego zakładu, ale i na ca­
łą klasę robotniczą. '

A tymczasem w niektórych 
wielkich zakładach ilość szko­
lących sie jert jeszcze zbyt 
mała. Tak nn. w organizacji 
partyjnej PKP — Węzeł Szcze 
ciński objęto szkoleniem za­
ledwie 62 proc, członków par­
tii, nie baczac na to. że orga­
nizacja partyjna pragnie kon 
tvnuować zeszłoroczną meto­
dę dwukrotnego powtarzania 
programu celem stworzenia do 
godniejszych warunków nauki 
dla kolejarzy, którzy pracują 
w turnusach.

Mimo wspomnianych niedo­
ciągnięć wszystko wskazuje 
na to. iż szkolenie partyjne 
wzniesie się na wyższy po­
ziom zarówno od strony orga­
nizacyjnej jak i treści ideolo­
gicznej.

Zainteresowanie, jakie u- 
dzielaia komitety partyjne 
sprawie szkolenia jest wiel­
kim osiągnięciem tegorocz­
nych przygotowań. Chodzi te­
raz o to. aby zainteresowanie 
to i troska stały się trwałym 
elementem codziennej pracy 
wszystkich organizacji partyj 
nych. A wtedy wielka praca 
polityczna i organizacyjna, do 
konana przez naszą partię w 
związku z przygotowaniem no 
wego roku szkolenia partyjne 
go przyczyni sie niewątpliwie 
do jeszcze większej inicjaty­
wy. ofiarności i* bojowości tak 
g^trzebnej w wielkiej bitwie, 
Jaką rozpoczynają teraz masy 
pracujące — w Czynie Paź­
dziernikowym i przyczyni się 
do wyrośnięcia kadr nowych 
aktywistów, agitatorów, wy­
kładowców. propagandy stów 
zdolnych do przekonywania 
mas i pełniejszego wciągania 
ich do pracy nad realizacją na 
szych ■wielkich planów.

J. W. 1L Z.



W poulecie łobeskim

ORKA JESIENNA IV ZSRR
Na zdjęciu: elęl:t> yczr.y traktor uprawia pale w kol 

chozie „Leninowska Droga". (Kijowski Okręg, Ukraińska 
SRR).

pracującego chłopstwa i państwa ludowego usiłuje zaciem­
nić wrćg klasowy, nie znajdując często czynnego, energicz­
nego przeciwdziałania ze strony organizacji partyjnej.

Bywa nierzadko tak, że nasze gminne i gromadzkie or 
ganizacje partyjne zamiast zdecydowanego demaskowa­
nia i przygważdżania dywersyjnej propagandy wroga cho­
wają głowę w piasek, cofają sie przed reakcyjną, kułacką 
agitacją wykazując bierność polityczną i zajmując faktycz­
nie jawnie oportunistyczną postawę.

PODSTAWOWYM zadaniem naszego aktywu partyjne­
go jest współdziałanie z kołami ZSL, mobilizować oso­
bistym przykładem i gorącym słowem szerokie rzesze 

chłopskie do walki o wzrost produkcji, o rzetelne wykony­
wanie obowiązków wobec państwa w dziedzinie sprzedaży 
zboża, ziemniaków, kontraktacji trzody chlewnej i spłaty 
podatku gruntowego.

„Musimy przy tvm — powiedział towarzysz Bierut — 
uczyć te masy jakie obowiązki mają wobec państwa, 
budzić w nich przywiązanie do swego państwa ludowe­
go, krzewić w nich patriotyczne uczucia dla swego 
państwa".
Paraliżując skutecznie dywersyjną propagandę wroga 

klasowego, rozprawiając się z każdym oszczerstwem wro­
ga, rozwijając szeroko pracę masowo - polityczną, gminne 
i gromadzkie organizacje partyjne powinny skupić swoją 
uwagę głównie m walce o produkcję, o terminową dosta­
wę zboża, ziemniaków i trzody chlewnej dla państwa, o kon 
traktację i spłatę podatków. Orężem w tej walce jest pra­
wo, które tępić będzie z całą surowością spekulonckie pró­
by zakłócenia wymiany między miastem a wsią, opartej 
na korzystnej dla chłopa polityce stałych cen.

Ważnym i pilnym zadaniem członków partii na wsi jest 
tłumaczyć, cierpliwie wyjaśniać w oparciu o konkretne do­
świadczenia mas chłopskich znaczenie sojuszu robotniczo - 
chłopskiego dla rozwoju wsi, wykazując, że z martenów 
„Częstochowy" i z pieców ,,Kościuszki' płynie stal również 
na traktory, kombajny i inne maszyny rolnicze, że Nowa 
Huta i Wizów to inwestycje potrzebne i konieczne również 
dla dalszego rozwoju gospodarczego i kulturalnego wsi 
polskiej. Że zaopatrzenie budowniczych naszej Sześciolatki 
w produkty rolne, a przemysłu w surowce, jest nakazem 
sojuszu robotniczo - chłopskiego, nakazem patriotyzmu mas 
chłonskich.
TY LATEGO też musimy z całą wytrwałością i konsekwen- 

cją realizować hasło: „ANI JEDNEJ GROMADY, 
KTÓRA BY NIE WYKONAŁA SWYCH ZOBOWIĄZAŃ 
W SKUPIE ZBOŻA, KONTRAKTACJI CZY W SPŁACIE 
PODATKU GRRUNiGWEGO! ANI JEDNEGO CHŁOPA, 
KTÓRY BY NIE SPEŁNIŁ SWOJEGO PATRIOTYCZNE­
GO OBOWIĄZKU WOBEC LUDOWEJ OJCZYZNY!"

Czy wykonanie planu skupu za sierpień i wrzesień
uprawnia do samouspokojenia

śnia podatek gruntowy na 10 
członków prezydium GRN tyl­
ko jeden, na 8 prezesów gro> 
madzkich, ZSCh i tyluż sołty­
sów ani jeden. Nie lepiej jest 
w Przytoniu i Radowie.

Plan kontraktacji trzody 
chlewnej na I-szy kwartał 
1952 ręku został wykonany w 
47,1 proc., podczas gdy tow. 
Jasina, zapytany o przebiegu 
wykonania planu kontraktacji 
zapewnia, że jest on zadawa­
lający.

.GŁĘBIEJ WNIKAĆ
I SŁUSZNIEJ 
WNIOSKOWAĆ

|, GZEKUTYWA KP w Ło-
’ bezie analizowała pod ko« 
nieć września przebieg wyko* 
nania planu skupu zboża. Nie­
stety, analiza ta nie była dość 
wnikliwa, nie była dość kom 
kretna, a co najważniejsze, nie 
poszła we włąściw-m kierun­
ku, nie przewidziała konieczno 
ści nasilenia pracy masowo- 
polityeznej i organizacyjnej w 
zagrożonych gminach, pracy z 
aktywistami, których osobisty 
przykład nie jest dotychczas 
dobrym przykładem. Wnioski 
egzekutywy nie poszły równeż 
w kierunku spopularyzowania 
w powiecie przodujących gmin, 
gromad i przodujących rolni* 
ków, których jest przecież tam 
niemało; już w sierpniu blisko 
stu rolników wykonało roczny 
plan skupu zboża, w groma* 
dzie Mielna rolnicy, którzy 
wcześniej przeprowadzili omlo 
ty, pożyczyli zboże sąsiadom i 
cała gromada wykonała już 
roczny plan skupu. Są wiec w 
powiecie łobeskim przykłady, 
jak — przy istniejących trud­
nościach omłotowych — moi. 
na wywiązać się z obowiągku 
wobec Państwa, jeśli jest świa 
domośe i zrozumienie doniosło­
ści tych obowiązków.

Właśnie o te świadomość 
idzie. Oto, ażeby nie omijać 
„opornych” gmin j gromad, 
ab" nie uspakajać »ie wyko­
naniem planów w ogóle, lecz 
dostrzegać niedociągnięcia • 
nasilać prac? partyjno=polityvz 
ną i organizacyjną, pracę u« 
św.sńamiaiąca na tych wszyrt 
kich odcirkreh, gdrjc ona ku­
leje i gdzie w związku z tjm 
aktywizuje się wróg i kuleje 
wykonanie państwowych pis, 
no w, A RERŁOWSKl

Patriotyczny obowiązek 
chłopa wobec Państwa

ledwie w 50-ciu proc. Tlan w 
skali powiatowej został więc 
wykonany dzięki poważnej 
nadwyżce zboża, zakupionego 
w gminach Winuily, Wicimi- 
ce, m. Resko, m. Łobez.

Nie ulega jednak najmniej­
szej wątpliwości, że na podob* 
ne nadwyżki w tym miesiącu 
i następnym w gminach zbli« 
żających się już do wykona­
nia rocznego planu skupu zbo* 
ża, można liczyć w coraz 
mniejszym stopniu. A więc 
trzeba przewidywać, że gminy 
te w październiku i w dal­
szych miesiącach nie będą już 
w stanie pokrywać i rekom nen 
sować luk, jakie powoduje nie* 
wykonywanie miesięcznych pla 
nów przez pozostające w tyle 
gminy. I dlatego, pomimo, że 
dotychczas miesięczne plany 
skupu przez powiat w całości 
zostały wykonane, nie ma po­
wodu do zadowolenia, jeżeli 
będziemy wybiegać myślą na* 
przód, jeżeli będziemy myśleć 
kategoriami wykonania nie 
miesięcznego planu, lecz pla­
nu rocznego.

GDZIE NALEŻY WZMÓC 
PRACĘ POLITYCZNĄ?

1") OTYCHCZASOWY prze- 
L-J bieg realizacji planu sku* 
pu zboża w pow. łobeskim nie 
wskazuje na to, aby nasz ak» 
tyw tymi właśnie kategoriami 
myślał, by działał w kierunku 
zagwarantowania wykonania 
planu przez wszystkie gminy 
i gromady bez wyjątku. Nie 
widać dotychczas koncentracji 
uwagi właśnie na słabych og­
niwach, walk; o wykonanie pia 
nu nie tylko przez przodujące 
Winniki czy Wicimice, lecz 
również przez pozostające da* 
leko w tyle za nimi Małe Ra­
dowo lub Przyton, • o których 
w KP w Łobezie nie mówią 
inaczej jak o „opornych” gmi­
nach. (

Co pod mianem „opornych” 
gmin rozumie aktyw powiatu* 
wy i kierownictwo CUS? 
„Gminy, w których bardziej 
aktywny.jest wróg klasowy, w 
których silniejszy jest jego o, 
pór, w których mniej świado­
ma, a więc i mniei obowiązku* 
wą jest postawa średniaków 
i małorolnych chłopów.

IAKIŻ jednak z tego płynie 
wniosek? Ze trzeba na tych 
lriaariie gmiUac/t koHCintrougę

ZAŁOGI robotnicze wielu zakładów przemysłowych po­
witały wywiad tow. Stalina licznymi zobowiązaniami 
produkcyjnymi. Świadomość ścisłego, bezpośredniego 

związku między wzrostem naszej produkcji a skutecznością 
naszej walki o pokój, świadomość tego, że każda tona ce­
mentu, stali czy węgla ponad plan nie tylko zwiększa siłę 
gospodarczą naszego kraju, ale jest równocześnie celnym 
pociskiem w ludobójców atlantyckich, szykujących nową 
wojnę — świadomość ta ogarnia coraz szersze masy ro­
botnicze.

Stąd ofiarność i poświęcenie robotnika polskiego, który 
w’ najtrudniejszych warunkach zniszczeń powojennych 
swoją wytężoną, pełną wyrzeczeń pracą dźwigał z ruin nasz 
prgemysł. Stąd bohaterstwo robotnika, który obecnie na bu­
dowlach Sześciolatki walczy o potęgę socjalistycznej ojczyz 
ny, o dobrobyt i szczęście narodu.

Włączyli się masowo do współzawodnictwa na cześć 34 
rocznicy Rewolucji Październikowej również robotnicy 
POM-ów, PGR-ów i członkowie spółdzielni produkcyjnych.

Biorąc przykład z klasy robotniczej, chłopi wielu gmin 
i gromad w poczuciu obowiązku wobec kraju podejmują 
również zobowiązania przedterminowej i ponadplanowej 
sprzedaży zboża państwu, szybkiego wykonania umów 
kontraktacyjnych, podniesienia hodowli i wzorowego prze­
prowadzenia akcji siewnej.

Chłopi wielu gromad, spełniając swój obywatelski obo 
wiązek wobec państwa spłacili w terminie podatek grun­
towy i należność z tytułu SFOR.

TRZEBA jednak stwierdzić, że nie wszędzie jeszcze chło­
pi spełniają sumiennie swoje obowiązki wobec 
państwa. Nie wszędzie jeszcze chłopi rozumieją, że in­

teres państwa ludowego jest równoznaczny z ich własnym 
interesem.

Nie każdy chłop jeszcze rozumie, że rozwój socjalistycz­
nego przemysłu leży w jego najżywotniejszym interesie 
jako producenta 1 jako współgospodarza Polski Ludowej.

Jeśli dochody wsi wzrosły tak poważnie w porówna­
niu z okresem przedwojennym, to stało się to w głównej 
mierzę dzięki socjalistycznemu uprzemysłowieniu kraju, 
dzięki ofiarności klasy robotniczej, która dostarczyła rol­
nictwu ponad 25 tysięcy traktorów, tysiące ton nawozów 
sztueznych, dziesiątki tysięcy maszyn rolniczych, co pozwo 
lila na intensyfikację produkcji rolniczej, spowodowało 
wzrost wydajności z ha i zwiększenie plonów pracy chiopa 
polskiego. Wyższy poziom dobrobytu i kultury wsi polskiej 
to bezpośredni rezultat systematycznej pomocy i opieki 
państwa ludowego. Państwo ludowe, które chroni chłopa 
przed wyzyskiem kułackim i stoi na straży jego interesów, 
jest jego państwem, o jego siłę i rozwój musi się troszczyć 
na równi z robotnikiem, ofiarnie pracować nad pomnaża-' 
niem potęgi ojczyzny. Tę świadomość wspólnoty interesów

Diua zobowiązania 
brygady Cieślaka 
Już trzeci dzień minął od owej narady.

Wieczorem zjeżdżali z pola: brygadzista Cieślak, 
młodziutki Rabiński i Kudela. Gdy już pogasili ciągniki, 
zebrali się w izbic u przewodniczącego. Razem zaczęli 
obliczać: Rabiński zaorał 5 hektarów... dobrze, wszystko w 
porządku... Kudela — 2,5 ha, Cieślak 2,70.

— Za mało jeszcze, brakuje 70 arów — odezwał się 
Cieślak. — Jak byśmy zaorali jeszcze te 70 arów, to wte 
dy moglibyśmy wykonać to zobowiązanie.

Zamyślił; się chłopcy. ’ Przypomniała się Im narada 
sprzed trzech dni. Co za zapał był wtedy. Jeden po dru 
gim wstawali brygadziści, podejmowali zobowiązania. 
Walusiak — 130 procent rocznego planu, Szymański —- 
120 procent. Oni też postanowili wykonąć roczny plan 
w 120 procentach i zaoszczędzić 400 kg paliwa.

— W ten sposób uczcżmy Rocznicę Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej — mówił w imieniu całej bryga­
dy Cieślak.

Dziś za oknami zimny, październikowy wieczór. W iz­
bie wesoło pali się ogień. Pachnie smarem i gotującą 
się zupą.

— No i co będzie — zaczął po chwili Cieślak. — Ma­
ło czasu. Jak dziś, jutro nie wykonamy, to potem nie nad 
gonimy.

— I nie wykonamy zobowiązania? — zapytał ma­
ły Rabiński.

— Mój „Ursus” ma światło — powiedział po chwi­
li namysłu Rabiński — i jeden „Zetor” też. Pojedzięmy.

* * «
Spytajcie małego Rabińskiego, dlaczego podjął swoje 

zobowiązanie. Pomyśli chwilę, potem odpowie:
— A no, jest pierwsze państwo socjalistyczne, na nim 

wzorują się wszystkie narody, które budują lepszą przy-, 
szłość. Żeby nie było Rewolucji Październikowej, to i u 
nśs nie byłoby spółdzielni i my nie jeździlibyśmy na trakto 
rach.

Do POM-u przyszedł niedawno, wysłaho go na kurs. 
Jest mały, nie widać go, gdy kręci się przy „Ursusie”. 
Ód kilku miesięcy pracuje w spółdzielni produkcyjnej 
w Golanicach. Stale wykonuje po 110 procent normy. Na 
naradzie po skończonym referacie o Rewolucji Paźdzler 
nikowej Rabiński pierwszy powiedział do Kudeli i Cie­
ślaka: — „Chłopcy, my musimy podjąć jakieś porządne 
zobowiązanie”. Teraz codziennie wykonuje przypadające 
na siebie 120 procent.

Pewnego razu na dziecińcu spółdzielni produkcyj­
nej w Golanicach miała miejsce taka mniej więcej roz­
mówka przewodniczącego spółdzielni z jednym z człon­
ków:

— Nie chcesz pracować, to wynoś się ze spółdzielni. 
I tak korzyści z cieb’e nie ma prawie żadnej. Możesz w 
ogóle nie przychodzić!

Wtedy wmieszał się do rozmowy brygadzista Cieślak: 
—- Tak nie można — mówił na boku do przewodniczą­

cego spółdzielni. Ludzie jeszcze nie rozumieją wspólnej 
gospodarki, trzęba im dużo tłumaczyć, przekonywać. A 
przecież wróg też działa, stara się rozbić spółdzielnię. 
Więc krzykiem nie wolno.

— Kiedy już czasami trudno wytrzymać — uspra­
wiedliwiał się przewodniczący. — Ludzie pracują, a!o 
Jest kilku, którzy przeszkadzają, nie wychodzą do pracy, 
sieją ferment i zamieszanie.

Cieślak przypomniał, jak to ze znacznie większymi 
trudnościami walczyły w swoim czasie radzieckie kołcho­
zy.

— Wtedy wróg był silniejszy, ci którzy organizowali 
pierwsze kołchozy mieli o wiele trudniejsze zadąnią mt 
dzisiaj my. Przeczytajcie książkę „Zaorany ugór”, tam 
wszystko Jest opisane. Nam przecież dużo lżej, jest z 
czyjego korzystać dośw!adczenia. W Mystce, Rowie, Ben 
dargowie już rozprawili się z wrogami. Trzeba tak ro­
bić jak kołchoźnicy, uczyć się od nićh.

*— Tak, trzeba więcej rozmawiać z ludźmi, trzeba 
Podciągać — zgodził się przewodniczący, gdy się' żegnali. 
Nazajutrz wyszło już więcej ludzi do roboty. Siew szedł 
całą parą.

Codziennie wieczorem można spotkać Cieślaka w za­
rządzie spółdzielni. Razem z członkami zarządu układa 
plan na następny dzień, radzi o sprawach, jakie przynosi 
w życiu spółdzielni każdy dzień, bywa też na każdym ze 
braniu spółdzielców. W ten sposób realizuje to drugie, 
nigdzie nie zaprotokółowane zobowiązanie. Cieślak i je­
go brygada czu.ią odpowiedzialność za losy spółdzielni, w 
której pracują. Dlatego oprócz tych 120 procent normy, 
które codziennie wykonują, troszczą się o sytuację poli­
tyczną w spółdzielni, starają się pomóc młodemu zarzą­
dowi.

• » •
Tek jak brygada Cieślaka, podjęły zobowiązania 

wszystkie brygady POM w Myśliborzu. POM zobowiązał 
się wykonać roczny plan w 120 procentach, poza tym 
wszystk!e brygady postanowiły zaoszczędzić poważne iloś 
ei paliwa. Jak wykazały pierwsze dni. na ogół traktorzy­
ści wykonują swoje zobowiązani*. Niektórzy, jak Walu­
siak. Krawczuk, Dzik, brygada Szymańskiego poważnie 
przekraczają pod.iete zobowiązania. Zadaniem Wydziału 
Politycznego będzie poprowadzić w ten sposób pracę, aby 
ten czyn załogi POM znalazł odbicie w spółdzielniach pro 
dukcyjnych. Aby nasi spółdzielcy śladem klasy robotni 
czej, śladem traktorzystów włączyli się do Czynu Paźdzler 
nikowego.

Trzeba, żeby tak jak w brygadzie Cieślaka, zobowią 
zanie miało nie tylko charakter produkcyjny, lecz również 
polityczny. Paw.

POWIAT łobeski wykonał 
wrześniowy plan skupu 
zboża w 100,4 proc. Sierpnio* 
plan skupu został wyko­

nany przez powiat z jeszcze 
większą nadwyżką. Zdawałoby 
się więc, Jg są wszystkie pod* 
stawy do tego, aby być zado­
wolonym z dotychczasowych 
wyników... I rzeczywiście, in­
spektor powiatowy CUS tow. 
Jasina jest nie tylko zadowo* 
lony, lecz święcie przekonany, 
że nie ma najmniejszych na* 
wet obaw co do wykonania 
planu w przyszłości. Jego sa­
mozadowolenie jest tak wiel* 
kie, stan beztroski tak błogi, 
że przesłania mu całkowicie 
trudności, z jakimi w paździer 
niku należy się niewątpliwia 
liczyć, a które wynikną z po­
wodu wykopków ziemniaków i 
buraków i odstaw okopowych, 
przypada* ącycl. na ten mie­
siąc. Nasilenie tych prac mo= 
że niewątpliwie odbić się na 
omłotąch, na zwózce zboża do 
punktów skupu. ,

POWIAT WYKONAŁ — 
8 GMIN N’E WYKONAŁO

JEST jednak daleko głęb* 
szO, istotniejsze źródło 
trudności, którego w powiecie 

łobeskim nasz aktyw i aparat 
odpowiedzialny za p zebieg 
planowego skupu zboża nie do­
strzega i nie analizuje. Kryje 
się ono w nierównomiernym 
dotychczas wykonywaniu pla* 
nu skupu zboża przez poszcze­
gólne gminy i gromady. Nie 
wyciągnięcie z tego zjawiska 
wniosków, nie przeciwdziała­
nie mu w sposób przemyślany 
nic może w konsekwencji nie 
odbić się ujemnie na dalfzym 
przebiegu planowego skupu 
zboża, stwarza. •» ile wy* 
konania planów w pażdzierni* 
ku i w póżołejszych miesią­
cach. Przypatrzmy się bliżej 
temu zjawisku. Otóż wpraw­
dzie wrześniowy plan skupu 
zboża został przez powiat wy­
konany, jednak jednocześ­
nie z tym' na jedenaście 
gmin wiejskich, które liczy po* 
wiat i cztery miasteczka, 8 
gmin nie wykonało we wrze* 
śniu plant), a większość z nich 
ni* wykonał* go również w 
ąjerpniu — wykonały go za-

ogień naszej praco polityczno- 
masowej, naszej agitacji. Ze 
trzeba zaktywizować tam na­
sze organizacje partyjne i mm 
sowę, że trzeba okazać im więk 
szą pomoc organizacyjną w 
przezwyciężaniu trudności, zat 
interesować się praca SO.'ił­
ów, remontem mfocarń i ich 
wykorzystaniem. Czy takie jed 
nak wyciągnięto wnioski na 
szczeblu powiatowym, czy w 
myśl tych wniosków nastawił 
swą pracę aparat CUS=u? 
Niestety, tego dotychczas nie 
zrobił, bo gdyby tak właśnie 
działał, gdyby zaktywizowano 
nasze organizacje partyjne i 
społeczne w Przytoniu i Rado­
wie Małym, gdyby popracowa­
no z mało i średniorolnymi 
chłopami tamt eh gmin — za* 
obserwowalibyśmy zmiany na 
lepsze. A tymczasem... Radowo 
Małe wykonało w sierpniu 
plan skupu zboża w 58 proc., 
we wrześniu zaś tylko w 48 
proc. Nie o wiele lepi-jj przed* 
stawia się sp awa -również i 
w innych, pozostających w ty­
le z wykonaniem planów, gmi* 
nach. A wi<*c zamiast wzmóc 
pracę w tych gminach, co na­
kazuje rzetelna analiza wyko­
nania planu skunu zboża, spo* 
tykamy się z osłabieniem pia* 
cf, z pójściem po linii naj­
mniejszego opom, ze skupywa 
niem zboża, które płynie lat* 
wo, a z. omijaniem „trudnych” 
gromad.

/ ’ DYBY wspomniany niż 
v-Tęrze-z nas inspektor CUS, 
tow. Jasina właściwie analizo- 
wał doł-"c8,-*nsowc wyniki, spo 
strzegłby również niepokojącą 
wymowę spadku wykonania 
planu p’’.cz powiat w ciągu 
kolejnych 2 miesięcy. Podczas 
gdy w :;ierpnlu plan został -vy 
konany w nrzeszło 150 proc', 
plan wrześniowy wykonano za­
ledwie w 100 proc.' f

Jak słaba Jest ta praca na 
„opornych” gromądach i jak 
dalece jest konieczne nasilenie 
jej, można również przekonać 
się analizując wykonanie p'a* 
nu finansowego, przebieg wpły 
wów za podatek gurntowy i 
SFOR oraz przebieg kontrak* 
tacji trzody chlewnej na 1P52 
rok. SFOR został uregulowa­
ny do końca wrześna zaledwie 
w 7 proc., w gminie zaś Ro* 
gowo zapłacili do końca wrzu-



Polska Ludowa 
przemieniła pałace obszarników 

na pałace dla dzieci
— piątą mali wczasowicze z Machowinka

ce kulturalnej, domagają się 
jednak, aby GRN zajęła się tą 
sprawą i doprowadziła salę do 
porządku, w czym chętnie do­
pomogą mieszkańcy Grzydową 
i okolicznych wsi.

atwie Powiatowym przeszkoli 
się 160 robotników.

EDWARD KOZIEŁ

nie, pow. Drawsko także nie 
otr.’vma) kredytów na rozwój 
produkcji hodowlanej. W spół 
dzielni n:e ma ani krów, ani 
trzody chlewnej. Przewodniczą 
cy nie bardzo wie, gdzie i do 
kogo ma się zwracać o kredyty 
— spółdzielcy twierdza, że Ko 
mitet Powiatowy PZPR w 
Drawsku zapomniał o nich. Za 
pomniała również Powiatowa 
Rada Narodowa.

Agronomowie POM-ów, któ­
rzy bezpośrednio winni poin­
formować spółdzielców, że o 
kredyty zwracać się trzeba do 
Wydziału Rolnictwa i Leśnic 
twa przy PR.V i pomóc lm w 
uzyskamu tych kredytów — ta 
niedbali swych obowiązków.

o pomoc, wskazówki, proszą 
o rady i zawsze je otrzymują.

12 • brygad traktorowych 
I OM nie tylko kosi, orze i sie 
je sprzętem maszynowym na 
polach spółdzielczych, ale nie 
sie pomoc polityczną. Np. 
członkowie brygady Wojcie­
szka swoim przykładem i agi­
tacja zachęcili synów i córki 
spółdzielców w RZS Piasecz­
no do prac polnych w żni­
wach — i teraz siewach je­
siennych.

Wydział polityczny pomaga 
sekretarzon podstawowych 
organizacji partyjnych w spół 
dzlelniach w pracy z 28 agita 
torami. — Razem z nimi pra 
cuje 18 agitatorów z POM. W 
Siewie Pokoju, żniwach, w 
PIeb' cycie Pokoju, Pożyczce 
Narodowej i w przygotowaniu 
do siewów jesiennych najle- 
piei pracowali agitatorzy: 
ZMP-owiec Wacław Trzeciak 
— członek snóldzielnl i bry­
gadzista POM, Wacław Abru- 
szewski.

Dzięki systematycznemu uś 
wiadamianiu ciłonków spół 
dzielni przez agitatorów POM 
i RZS-ów, we wszystkich spół 
dzielniach zostały na czas za­
kończone żniwa, a w Jeleni- 
nie, Pile, Ostrorogu Warniłę­
gu, Mozsinie j Małej Czarnej 
najwcześniej w powiecie roz­
poczęto tegoroczne siewy je­
sienne. *

Wydział polityczny organ! 
zuje narady aktywu spółdziel 
czego, pomaga w wymianie 
doświadczeń, uczy na przykła 
dzie przodujących spółdzielń 
m, in. Warniłęgu dobrych me 
tod pracy, dba o właściwe pro 
wadzenie dniówek obrachun­
kowych. Uczy odpowiedzialno 
ści każdego członka spółdziel 
ni za przydzielony mu odci­
nek pracy i współodpowie­
dzialności za całokształt współ 
nej gospodarki. W podobny 
sposób ustala się odpowiedział 
noić członków zarządu. Np. w 
Warniłęgu nrzewodniczący 
tow. Każmierczak odpowiada 
za całokształt pracy spółdziel 
ni, a tow. tow. Misztal, Szym

Stanlslau Szczęśniak
— kierownik Wydziału Politycznego POM w Szczecinka

Kino „POLONIA" — „Wesołe k'1- 
mosskl 71 Windsoru" — film pro­
dukcji niemieckiej Pocz. seans o 
SOdx IR I 23
W niedziele I święta o godz. 18-eJ, 
13-ei 1 20-tei.
MUZBUM - Armii Czerwonej S4— 
wystawa pt „Obór, reform 1 ośwte 
cenie w Polsce XVIII w." 1 zbio­
ry stale. — Muzeum otwarte we 
wtorki czwartki t piątki od 12-ej 
do 17-ej w niedziel? 1 święta od 
12 ej do 19 *)
Dytwtlte APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul A-mll Czerwonej

• » •
W akcji wykopkowej wzięły u- 

dzl.tl dzieci ze szkoły podstsv'O- 
w J Nr. 1. v/y,ech»>y one w dniu 
8 bm. do PGR Karlino.

» • e
posiedzenie komisji mlędzyor- 

K»ntzacvjne| do nauczania Jeżyka 
rosylsklego odbyło si- w woje­
wódzkim zarządzie TPPR.

f”) statnia narada społeczna 
i posiedzenie organizacji 

partyjnej w POM, da.ły nam 
możność bliższego zanalizowi 
nia całokształtu naszej pra 
cy, krytycznego jej omówię 
nia 1 wyciągnięciu właściwych 
wniosków, zmierzających do 
dalszego usprawnienia dzia 
łalności Wydziału Polityczne 
go i podniesienia poziomn pra 
cy politycznej.

Obecnie kładziemy znacznie 
większy, niż dotychczas na­
cisk na pracę polityczna w 
spółdzielniach. W tym miesią 
cu rozpoczyramy szkolenie 
ideologicwie i fachowe dla 
yrszystkich członków spół­
dzielń.

Każde zebranie spółdziel­
czej podstawowe" organizacji 
partyjne! będzie obsługiwane 
przez aktyw nasz 1 Komitetu 
”ow!atowego. Sekretarze pod­
stawowych organizacji partyj 
nych i agitatorzy będą raz w 
miesiącu brać udzia’1 w spec 
jalnych odprawach w KP.

Zebrania zarządów spół 
dzlelń odbywać się matą dwu 
krotnie w ciągu tygodnia, co 
nauczy bardziej kolektyw 
nej pracy I wyrobi poczucie 
odpowiedzialności wszystkich 
członków zarządu za gospodar 
kę spółdzielni. Dotychczas w 
wielu spółdzielniach o wszy­
stkim decyduje 'eden czło­
wiek — przewodniczący, co 
jest niew’aściwe i szkodliwe.

W ka :dvm RZS brygadier 
połowy i traktorowy, przewód 
niczący i sekretarz organiza 
cji -V 'nej będą odbywał' 
codziennie krótkie narady, w 
celu ustalenia operatywnych, 
codziennych planów pracy, w 
oparciu o pleny długofalowe.

Jako jedno z najważniej 
szych zadań postawiliśmy 
przed sobą’ wzrost szeregów 
spółdzielczych organizacji par 
lyjnych. Dbać będziemy aby 
do partii wstępowali przodów 
nicy pracy i kobiety — akty- 
wiatki. Wzmocnfmy pracę po 
lityczną ze spółdzielczymi ko­
łami ZMP i Kołami Gospo 
dyń.

Przez zacieśnienie więzi z 
organizacjami masowymi, 
przez stałe, codzienne dobrosą 
siedzkie stosunki z chłopami 
indywidualnymi, przez pomoc 
tym chłopom zarówno poli­
tyczną, jak fachową — agrono 
miczną i techniczną, będzie 
my dążyć do całkowitego 
przekonania do gospodarki 
socjalistycznej 1 'przyjmowa­
nia d i spółdzielń chłopów ma 
łorolnych l średniorolnycn.

Umocnione gospooarczo, or­
ganizacyjnie 1 politycznie na­
sze spółdzielnie produkcyjne 
dawać będą jednocześnie 
przykład wyższości gospodar­
ki zespołowej — chłopom In­
dywidualnym w tych groma 
dach, gdzie nie zorganizowano 
jeszcze spółdz elnl. Ten przyk 
ład i wzór będzie dla nich naj 
lepszą zachętą dc zoigapizowa 
nia spółdzielń produkcyjnych 
w rwoici gromadach.

rp ow. Zambrowski określa 
-*■ jąc rolę i zadania POM, 

wskazywał:
„Jesteście przedsiębior­

stwem, kióre ma do odegrania 
wielką rolę w przemianie men 
tajności, psychiki, świadomo­
ści wczorajszego. Indywidual­
nego wytwórcy.’

...Jeśli z tego punktu widzę 
nia podejść do rewolucyjnej 
przeobrażającej roli POM-ów, 
to w tym sensie każdy przed­
stawiciel POM-ów od dyrek­
tora poprzez wicedyrektora, 
agronoma mechanika, dyspo­
zytora, traktorzystę 1 bryga­
dzistę — każdy z nich’ powi 
nien być ambasadorem socjali 
stycznej świadomości klasy 
robotniczej na terenie wsi, 
wśród chłopów pracujących". 
VU marcu br.. kiedy powstał 
’ ’ wydział polityczny, nas? 

POM był Już nie tylko „wypo 
życzalnią maszyn" ale stawał 
się nauczycielem, opiekunem 
1 doradcą spółdzielń produk­
cyjnych, a także — małorol­
nych i średniorolnych chło­
pów w powiecie szczecinec­
kim.

Ożywiła się podstawowa or­
ganizacja partyjna w POM. 
Wspólnie z nią wydział polity 
czny dopomógł w zreorganlzo 
waniu pracy rolnej rady za­
kładowej i ożywieniu pracy 
kola ZMP.

Rozpoczęta i konsekwentnie 
prowadzona praca polityczna 
i organizacyjna z załogą, 
wzmocniła wewnętrznie POM, 
stworzył warunki do przy­
stąpienia do pracy politycznej 
na zewnątrz POM-u. Instruk­
torzy wydziału politycznego 
pracują i pomagają każdy 
< sterem spółdzielniom. I tak 
tow. Helena Sypniewska spół­
dzielniom w Sitnie, .Teleninie, 
Pile i Ostrorogu, tow. Kwie­
cień — w Małej Czarnej, Pia­
secznie, Warniłęgu, Szmidzę- 
cinie, tow. Wójcicki —■ w Mo 
isinie, Sstorkowie, Gadzlsła- 
wie i Nosibądach.

Dzięki stałemu kontaktowi 
ze spółdzielniami, dzięki sta­
łej pomocy w pokonywaniu 
trudności organizacyjnych i 
gospodarczych, wzrasta nieu 
stanni® autorytet! POM-u 
wśród członków spółdzielń 
produkcyjnych, — pracowni­
cy Wydziału Politycznego zdo 
byli sobie pełne zaufanie. — 
Przewodniczący RZS w War­
niłęgu ob. Każmierczak, Ol­
czak ze Sztorkowa, Troczyń- 
ski z Pili, Sikorzyński z Je- 
lenina 1 inni często zwracają 
się do wydziału politycznego Brawo 

odcinek sy na'o«y 
stać i Sławro

Pracownicy odcinka sygna­
łowego stacji kolejowej Sław­
no zwyciężyli w I etapie wspó 
zawodnictwa długofalowego 
między odcinkami sygnałowy­
mi okręgu szczeciński ago. U- 
zyskali oni największą. Ilość 
punktów — 543.

S. SOLIŃSKI

Historia 
trochę dziwna
Robotnik ^odcinka drogowe­

go W Grzmiącej. Stanisław Ja­
czewski był delegowany do 
konwojowania wagonu z ła­
dunkiem przekraczającym 
nośność wagonu od stacji 
Grzmiącej do stacji Białogard. 
Podczas wypłaty okazało się, 
że nie otrzyma on pieniędzy 
za delegację. Miał podobno o- 
świadczyć. że nie chce tych 
pieniędzy (czego zresztą nie 
przypomina sobie). Ciekawi je­
steśmy, dlaczego miałby nie 
chcieć? Ot, zwykły wykręt ja­
kiegoś biurokraty, którym usi­
łuje zamaskować swoje nied­
balstwo.

Władze-kolejowe w Szczecin 
ku a ptzede wszystkim organi 
zacja związkowa winny nie­
zwłocznie interweniować, aby 
Stanisław Jaczewski otrzymał 
należne mu pieniądze.

J. SKŁADANEK

czak i inni za pracę brygad 
Polowych, za mobilizację ko­
biet do wychodzenia w pole, 
za hodowlę itp.

Wydział polityczny pomógł 
zarządom, podstawowym orga 
nizacjom partyjnym i samym 
członkom w demaskowaniu 
wrogów klasowych. Np. w Sit­
nie, Pile, Małej Czarnej i 
Szmidzęcinie kilku r.-.niej wy­
robionych politycznie człon­
ków uległo wpływowi kuła­
ków i zabrało ze stajni konie 
spółdzielcze. Jednak kiedy 
wytłumaczono im, że postępu 
jąc w ten sposób działają r.a 
korzyść wroga klasowego t sa 
ml sobie wyrządzają krzyw­
dę, wskazali, kto namówił 
ich do tej kradzieży, zwrócili 
nieprawnie zabrane konie i 
obecnie z jeszcze większym za 
pałem pracują w spółdzielni.

Instruktorzy polityczni POM 
wskazują podstawowym orga­
nizacjom w spółdzielniach, 
jak współpracować z organi­
zacjami masowymi: ZSCh, 
ZMP i Kołem Gospodyń.

6 Kurs 
p’elęi?n:arek PCK 

w Koszalinie
Oddział Polskiego Czerwo­

nego Krzyża w Koszalinie zor 
ganizował 6 miesięczny kurs 
dla młodszych pielęgniarek. 
W połowie września br. 33 pic 
lęgniarki zakończyły szósty 
z kolei kurs.

W nauce wyróżniły się: Ge­
nowefa Martynowicz z Okon­
ka, Anna Misiak ze Złotowa, 
Janina Mielnik z Wałcza, Zo­
fia Olchowska z Człuchowa 1 
wiele innych byłych robotnic 
fizycznych w szpitalach 1 ośrod 
kach zdrowia, po skończonym 
kursie zasilą one Kadry wy­
kwalifikowanych pracowników 
służby zdrowia.

E. K.

„Proszę Redakejf, ażeby 
wszystkim dzieciom, opowie­
działa o tym, jak nam się 
powodzi. Życzymy im, aby 
na przyszły turnus mogły 

tu także przyjechać — pisze 
Teresa Teleśnicka, uczenni­
ca V klasy szkoły podstawo 
wej w Gdańsku, przebywają 
ca na wczasach dziecięcych 
w Domu Wczasów Dziecię­
cych im. Hanki Sawickiej w 
Machowinku, w powiecie 
słupskim.
Chętnie spełniamy prośbę 

naszej małej Czytelniczki. Oto, 
Co pisze ona o pobyciu w do 
mu turnusowyln:

„Dnia S września przyby­
łam do Domu Wczasów Dzie­
cięcych. Dom ten, to piękny 
pałac. Są tu dzieci robotni 
ków rolnych PGR z całej 
Polski. Jest mi tu bardzo do 
brze. Pościel jest bardzo czy 
sta, jedzenie smaczne i czy­
sto podane. Kierownik i wy 
chowawezyni są dla nas bar­
dzo dobrzy, cieszymy się 
więc, że pod taką troskliwą

Aby każdy pracownik POM
był ^ambasadorem klasy robotniczej na wsi«

Jednakże pomimo tych o- 
siągnięć, nie ustrzegliśmy 
się błędów. Zbyt luźny mieli 

śmy kontakt z Komitetanr 
Gminnymi i aktywem gmin­
nym partii, Z GRN-ami i ma 
sowymi orgnizacjami na tere 
nie wsi indywidualnej. Dopu 
ściliśmy do tego, że niektóre 
Komitety Gminne przestały 
się interesować pracą organi­
zacji partyjnych w spółdziel­
niach — uważając, że jest to 
wyłącznie obowiązkiem na 
szego Wydziału Politycznego. 
W ten sposób te KG oderwały 
się w poważnym stopniu od 
życia politycznego w spół­
dzielnia produkcyjnych.

Nie we • -zystkich RZS-ach 
potrafiliśmy zorganizować ży­
cie kulturalno-oświatowe i za­
niedbaliśmy świetlice. Jedy­
nie w Nosibądach. Warniłęgu, 
Otrorogu, Sitnie i Szmidzęci 
nie świetlice spełniają aczkol 
wiek jeszcze niedostatecznie, 
rolę ośrodka wychowawczego.

opieką możemy przebywać i 
uczyć się w tak pięknym d» 
mu. Uczymy się tu przyro­
dy, oglądamy zdjęcia kopalń, 
mamy też pogadanki. Hieetaw 
no kierownik Domu, opowie­
dział nam o Zlocie Młodzieży 
w Berlinie.
A oto list ucznia klasy VI 

szkoły podstawowej w Płotaeh, 
Antoniego Huszyka, który taż 
przebywa w Maehowinku:

Polska Ludowa zmieniła 
siedzibę obszarnika na Dom 
Wczasów Dziecięcych, gdzie 
dzieci nabierają sił do dal­
szej nauki. Raz w tygodniu 
przyjeżdża do nas lekarz ze 
Słupska, który dokładnie 
wszystkich bada.

Pobyt mamy tu bardzo u- 
rozmaicony. Co dzień urzą­
dzamy wycieczki, zwiedzapś 
my niedawno gorzelnię w 
Objeździć, chodzimy do lasu 
na grzyby, a na pobliskim 
boisku gramy w piłkę.

Życzę wszystkim dzieciom, 
żeby mogły spędzić wczasy 
tak przyjemnie jak ja.

Festiwal Filmów Radzieckich
w województwie koszalińskim

W zorganizowanym w okre­
sie Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej Fe­
stiwalu Filmów Radzieckich

ujrzymy szereg nieznanych do 
tychczas w Polsce filmów pro 
dukcji radzieckie!. Wyświetl* 
ne będą one w pięciu kinaeh 
"aszego województwa: „Polo­
nia” w Koszalinie, „Tęcza” w 
Wałczu, „Polonia” w Słupsku, 
„Bałtjfc” w Białogardzie oraz 
w kinie „Przyjaźń” w Szczecin 
ku.

Oprócz kin miejskich filmy 
festiwalowe wyświetlać będą 
również kina wiejskie.

Podajemy poniżej termi­
narz filmów dla kina , Pola­
nia” w Koszalinie:

14 — 15 bm. — „Zwj^ezca 
przestworzy” — kolorow; 16
— 17 — „W dni pokoju’ — 
kolorowy, 18 — 19 — „Hojna 
lato" — kolorowy, 20 — 21 — 
„Daleko od Moskwy” — kolo 
rowy, w polskiej werzji języku 
wej, 22 — 23 — „Zwariowana 
lotnisko”, 24 — 25 — „Po­
gromca atamana”. 28 — 27 — 
„Donieccy górmey” — kojoro 
wy, 28 — 29 „Wielka siła”
— w wersji polskiej, 30 — 31
— „Kawaler Złote i Gw’«zdy”
— kolorowy, 1 — 2. XI — 
„Zwyęięski powrót”, 3 — 4 — 
„Radziecki Azerbejdżan” — ko 
lorowy, 5 — 6 — „Niedźwiedź”, 
7 — 8 — „Wędrówki czarodęie 
ja”, 9 — 10 — „Wielki obywa 
tel” —r seria 1 — w wersj' poi 
skiej, J1 --12 „Wielki obywa 
tel” — seria II — w wersji 
polskiej, 13—15 „Bajka o ry 
baku i rybce” — kolorowy 
(program składany).

Karnety na filmy festiwalo­
we można nabywać już w dniu 
dzisiejszym w kancelarii kina 
„Polonia”. Cena karnetu jed­
noosobowego, zaw’erająccgo bi 
lety na 10 filmów wynosi 32 
złote. Można zaopatrzyć się 

.również w karnety dwuosobo­
we.

Wzorowa 
świetl ca dworcowa 

dla młodzieiy szko'nej 
Na dworcu w Wałczu istnie­

je świetlica dworcowa dla mło 
dzieży szkolnej, dojeżdżające 
do wałeckich szkół.
Przy świetlicy zoiganlzowany 

jeat chór, prowadzony przez 
kierowniczkę świetlicy ob 
Henrykę Kaszubowską. Poza 
tym młodzież korzysta z licz­
nych gier św?!et!'ccwych. 

Dzięki staraniom wydziału 
oświaty PRN 138 dojeżdżają­
cych uczn'ów otrzymuje co-, 
dziennie ciepły posiłek. składa1 
jacy się z kakao lub mleka 
oraz bułek i owoców.

S. SZCZECIŃSKI

Przyspieszyć remont 
sali kina w Grzydowie

W gromadzie Grzydowo gm. 
Polanów pow. sławneński, 
znajduje się ładna duża sala, 
w której dwa razy w tygod­
niu wyświetlane są filmy, od­
bywają się różne imprezy ar­
tystyczne i zabawy. Około 
1200 mieszańców Grzydowa 1 
okolicznych gromad korzysta 
z jedynej na tym terenie sali

Sala kinowa od dłuższego 
czasu jednak nie była remon­
towana. Nie ma pieców, okna 
są źle oszklone, a przez dziu­
rawy dach przecieka woda. 
Wszystko to wpływa, że sala 
coraz bardziej niszczeje.

Kilkakrotne interwencje kie­
rownictwa kina w GRN w Po­
lanowie w sprawie remontu 
sali, nie odniosły dotychczas 
żadnego skutku.

Robotnicy z pobliskich 
PGR-ów, członkowie spółdziel 
ni produkcyjnych 1 Indywidua! 
ni gospodarze, którzy prag­
nęliby czas wolny od pracy 
spędzić w estetycznie urządzo 
nym kinie na godziwej rozryw

...pociąg kursujący na linii 
Ustka — Słupsk odchodzi nie 
r*z z Ustki z 80 minutowym 
opóźnieniem?

C. Złochowski

...Pre4'dium MRN w Miast 
ku zlikwidowała jedyny w 
mieście hotel?

<Z. Dziemian/
.„w dniu 16. IX. br. mimo po 

lecenia DOKP w Szczecinie me 
dodano na stacji Szczecinek 2 
wagonów do pociągu odjeżdża­
jącego do Gdańska, dla 134 
przodowników i racjonalizato­
rów Ekspozytury PCD „Pa­
ged” w Szczecinki:?

Z. L.

Spółdzielcom z G’żvna i Warblewa 
trzeba pcmóc w załawieniu formalności 
związanych z uzyskaniem kredytów 

na rozwój hodowli
„Spółdzielnia produkcyjna w 

Warblewie, pow. Sławno przy­
stąpiła już do siewów — dono 
si nasz korespondent Jan Sły 
szewski. — Otrzymała ona na 
czas ziarno kwalifikowane f od 
powiednią ilość nawozów sztucz 
nych. Przy uprawie ziemi pra 
cują dwa traktory.

RZS w Warblewie ehclsłby 
rozwijać nie tylko produkcję 
zbożową, ale również hodowle. 
Tymczasem — nie otrzymał do 
tychczas żadnych kredytów na 
ten cel. CRS nie pouczył za­
rządu spółdzielni, jak należy 
starać się o kredyty”.

Korespondent Edward Ko­
walczyk pisze, że P.ZS w, Giży

PPB w Białogardzie 
szkoli murarzy.

Kazimiera Jakubowicz bedzle majstrem
Powiatowe Przedsiębiorstwo 

Budowlane w Białogardzie 
zorganizowało sześciomiesięcz­
ne kursy murarskie. W dniu 
23 września br. kurs ukończy­
ło 35 robotników budowla­
nych, którzy po rocznej prak­
tyce zostaną majstrami murar 
skimi i kierownikami robót.

Uczestniczka kursu ob. Ka­
zimiera Jakubowicz ciesząc 
się z awansu powiedziała:

— Chcę zostać majstrem mu 
rarskim, a praca swoją przy­
czynić się do Jak najszybszej 
rozbudowy naszego kraju.

W bieżącym roku dzięki 
staraniom Wojewódzkiego O- 
środka Szkolenia Kadr dia bu 
downictwa przy białogardzkim 
Budowlanym Przedsiębior-

Klno „POLON.A" — Rwgcy po­
tok" - film prod tlńflklcj Po­
czątek ssansów o sodz. 18-tcj I 
2)-tej W niedziele I święta o 
18-tej IR-tel I 20-teJ.
Dużurule APTEKA SPOŁECZNA 
nr 2'1 Al Wińska Polskiego
MUZEUM - pl Zwycięstwa — 
otwarta od 12 do II.

• • •
Konferencje poświęcona omó­

wieniu onranlzacli Festiwalu fil­
mów radzieckich organizuje w 
Rniu 10 bm, kino ..Polonia” w 
burnzku.



Doprowadzić do końca
likwidację analfabetyzmu
Komisje kontrolne rozpoczęły pracę
\V DNIACH od 7 do 14 paż-
’v dziernika bf. przeprowa­

dzona zostanie w całym .kra­
ju, a w'ęc także w naszym 
mieście i województwie osta­
teczna kontrola likwidacji a- 
nalfabetyzmu. Zadaniem tej 
kontroli jest ujawnienie i 
wciągnięcie do rejestru wszy­
stkich nie objętych dotąd spi­
sem analfabetów, poddanie re 
wizji dotychczasowych zwol­
nień od nauki początkowej i 
ustalenie ostatecznej liczby a- 
nalfabetów. których należy 
jeszcze objąć nauczaniem po­
czątkowym. Podczas obecnej 
rejestracji gromadzkie, wzgled 
rpe blokowe komisje kontrol­
ne nie powtórzą błędów z po­
przedniej rejestracji, t.jm. nie 
pominą wielu analfabetów ze 
względu na ich wiek, lub też 
nieprawdziwe dane odnośnie 
ich stońnia wykształcenia i nie 
wyleczą z kursów nauki po­
czątkowej wielu kobiet. Kon­
trola likwidacji analfabetyz­
mu przeprowadzana ie=t obce 
nie na podstawie ksirg mel­
dunkowych, tak. aby. bez- 
wzy'edwie wszyscy mieszkań­
cy danej gromady czy dziel­
nicy w mieście zostali ponow­
nie sprawdzeni pod kątem ich 
umiejętności czytania i pisa­
nia.

W naszyi i mieście i wo je­
wództwie analfabetyzm został 
zlikwidowany w okresie do 
dnia 1 maia br. Nie mniej 
jednak pozostała jeszcze 
pewna liczba osób. które nie 
ukończyły pomyślnie kur­
sów nauki początkowej. lub 
które z powodu hiedpetąg-

Na marginesie występu
szczecińskiej ekipy »Artosu«
MNIEJ więcej w dwa lula 

od powstania Scczeciń- 
edńej Delegatury Artosu, wy­
stąpił po raz pierwszy -w sn- 
mym Szczecinie tutejszy ze­
spół Artosu z programem p.t. 
„Pól żartem. pół serio". Dotycli 
emsówe występy tego zespotu 
odbywały s'ę bądź na terenie 
naszego województwa, b idź, w 
drodze wymiany, w terenach 
innych delegatur okręgowych 
Artosu.

U’ związku z tym występowi 
luPeżałoby zastanowić się nad 
dotychczasowyri' i osiągnięć ’a- 
ini naszego A rtosu, a także 
omówić jego brak'.

Możemy śmiało powiedzieć, 
że zarówno poziom programu, 
jak i poziom wykonawstwa 
niewiele lub wcale nie1 idżni 
się od imprez t.zw. „małej 
estrady" ekip innych te renów 
łub nawet centralnych, war­
szawskich, lecz odważnie muli­
my to przyznać, że .nie wnosi. _ 
niemal tak juk i inne progra­
my tego typu, wiele nowego na 
tym odcinku. O dc koncerto­
wa działalność Artosu uległa 
zdecydowanej poprawie i Ar- 
tos dopracował się już nowych 
form imprez muzycznych, o 
tyle programy rozrywkowe mą 
gle jeszcze nie natrafiają na 
właściwą dragę i me mogą wy 
zwalić się z przemożnych wpły 
ivów międzywojennego miesz­
czańskiego kabaretu. t

Artosowski program ,,1‘oł 
żartem, pół serio” ma dobre 
teksty satyryczne. poruszające 
zagadnienia współczesności, do­
wcipne pow.ązania, poszczcgól 
■na wyitępy solistów są no po­
ziomie, lecz forma tej różno­
rodne] składanki, oparte] nu 
bardzo ogranych elementach, 
domaga się całkowitego prze­
wartościowania. Trzeba zdać 
sob:e sprawę, że me jest to za 
gadnienie łatwe. Wysilcie na­
szej ekipy, by wybrnąć z tych 
trudności jest bardzo widocz­
ny. osiągnięciu j-jdnak me są 
zadawalające.

Przejdźmy do szczegółów. 
Najdowcipniejsze, najlepiej po 
dane słowo wiążąco tiie jest w 
stanie scementowac tak różno 
rodnych fragmentów jak: wy 
stępy duetu tanecznego Nikan, 
droff, aria Torreadora z „Car

meny", czy dobry skecz Rudz­
kiego. Pozostaje wrażenie przy 
padkowości zestawień, przy­
padkowości wynikającej z mo 
żliwości lokalnych, lub lokat- 
nych ambicji. Duet Nikandroff 
jest zresztą najsłabszą pozy­
cją programu. Próby układu 
ludowych tańców węgierskich, 
czy polskich, nie wychodzą zu 
pełnie poza kabaretową szłam 
pę, nie mówiąc już o walcu 
wmontowanym w półfinał. IK 

ogóle, forsowanie zbiorowych 
zakończeń nic wydoje się bar 
dzo szczęśliwe. Wiadomo 

skąd się wywodzą i ile w nich 
sztuczności. Piosenki lotnicze 
u' wykonaniu Bernarda Nowuc 
kiego i krakowiak i ludowa, 
słowacka piosenka Madejówny 
świetnie nadają się do całości 
lekkiego programu, lecz arie 
operowe, śp’cwanc przez oboj­
ga cieszyłyby nas bardziej na 
symfonicznych koncertach dla 
szkól czy zakładów pracy, gdz'e 
tak bardzo braknie nam soli­

stów o poważnym, różnorod­
niejszym repertuarze. Najbar­
dziej nowym, w najszerszym re 
go słowa znaczeniu, wpaaje 
się. nam sposób podawania pu 
bliczności przez Sendera słoęca 
Krążącego i monologów, bar­
dzo ludzkie elementy jego wy 
konawstwa: bezpośredniość,
wdzięk', prostota i serdeczność 
znakomicie nadają się do na- 
wiązan'a żyu-ego kontaktu z 
człowiekiem na widowni.
Zespoły Artosą, a więc i nasz 

szczeciński, czeka wytężona 
stała praca nad podnoszeniem 
poziomu artystycznych imprez 
i śliślejszym 'związaniem ich z 
naszą dzisiejszą rzeczywistoś­
cią, aby nie tylko przez dobór 
tekstów mogły mieć wpływ na 
wychowanie nowego człowieka, 
lecz aby przyczyniły się rów­
nież do podnoszenia poziomu 
kulturalnego jak najszerszych 
warstw społeczeństwa.

M A HI A A NDRZEJE WSKA

Ostatnio odbyły się w li oka reszcie finały konkursu 
zorganizowanego dla. amatorów świetlicowych zespołów 
artystycznych z całego kraju, przez komitet Instytutów 
Kulturalnych j Komitet dla Spraw Sztuki przy Radzie 
Ministrów.

Na zdjęciu: Dr Petru Groza, Premier Rumuńskiej 
Republiki Ludowej z grupą artystów-amatorów z gminy 
Ruc.ar w okręgu Argos.

11 października, w związku z inauguracją Miesiąca roglebiania 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i uroczystościami związanymi z Dniem 
Wojska Polskiego — Rocznicą Bitwy pod Lenino, odbędą się w ca­
łym kraju „Marsże Szlakami Zwycięstw”.

Masowym udziałem w marszach setki tysięcy sportowców za­
dokumentują ścisłą łączność z Ludowym Wojskiem Polskim, stoją­
cym na straży niepodległości, pukoju i socjalistycznego budownic­
twa. „Marsze Szlakami Zwycięstw” staną się potężną manifesta­
cja przyjaźni z narodami Związku Radzieckiego.

W bieżącym roku we wszystkich 
kategoriach marszu wprowadzona 
bedzie tylko klasyfikacja druży­
nowa. Każde koto sportowe, szko 
la czy klub może wystawić nie­
ograniczoną Ilość 7-crobowych dru 
zyn. którym zaliczony będzie czas 
o ile w komplecie przybędą na 
metę.

Organizacjami marszów zaimują 
się Rady I.ZS-ów w gminach, a 
w miastach zrzeszeni sportowe t 
kierownictwa szkól. W ..Marszach 
Szlakami Zwycięstw” może brać 
udział każdy, kto ukończył 11-ty 
rok życia. Wszyscy uczestnicy zo­
staną podzieleni na grupy według 
wieku.

Oto długości tras z uwzględnie­
niom1 wieku zawodników:

Mężczyźni:
od 11-tu do 14-t.u lit, trasa dłu­

gości 2 500 metrów.
od 15-tu do 16-tu lat, trasa dłu­

gości .">.000 metrów,
od 17-lu do 19-lu lat, trasa dłu­

gości 8 000 metrów
pon^d 19 lat. trasa długoci 10.000 

metrów.
Kobiety;
od 11-tu do 14-tu lat. trasa dłu­

gości i.500 metuów,
od 15-tu do 16-tu lat, trasa dłu­

gości 3 000 metrów.
tjonad 17 lat, tra-a długości 

5.000 metrów.
Marsze Jesienne beda również 

<edna z masowych prób na od­
znakę SPO. D’a tych zawodni­
ków. którzy maszerowali Szlaka­
mi Zwycięstw w latach ubiegłych, 
norma na SPO zostanie zatwier­
dzona wtórnie.

Oto minima, jakie zawodnicy 
powinni uzyskać na poszczegól­
nych dystansach:

mężczyźni 2.500 metrów — 23 
minuty, śjooo metrów — 42 mi­
nuty. ’ 8.000 metrów — 1 godz’na 
5 minut. 10.000 metrów — 1 godzi­
na 20 minut, dla zawodników 'V" 
wieku od 19—29 tat. 1 godzina 30 
minut dla zawodników od 30—39 
lat i I eodzina 50 minut dla za­
wodników w wieku nonad 40 lat.

Kob'etv: 2 500 metrów — 28 mi­
nut. 3J1O0 metrów 36 minut, 
5.000 metrów — 44 minuty dla za­
wodniczek od 17 do 18 lat i od 
26 do 32 lat.. 40 minut dla zawod­
niczek od 19 do 25 lat i 50 minut 
d’a zawodniczek w wieku ponad 
33 lala.ZgłosThla do marszu przyjmują 
wszystkie zrzeszenia spoitowe i 
kierownictwa szkól. Każ.dy zawód 
nik powinien być badany przez 
lek 3 łJZ3

Marsze Szlakami Zwycięstw są 
trudna konkurencja snortową. 
Ab” sak naiwiększa ilość startu­
jących uzyskała notrzebne mini­
ma na SPO. należy nrzeorowa- 
dz’ć treningi urzygotowawcze, 
któ"e wfr»nv sWładać sie z gimna­
styki wstnnnei oraz marszu prze­

platanego lekkim biegiem. Instruk 
torzy prowadzący zaprawy powJn 
ni udzielać zawodnikom wskazó­
wek co do sposobu maszerowa­
nia i rozkładania sił na całą tra­
sę. * * *

A oto jak przygotowuji się do 
Marszów Jesiennych niektóre 
zrzeszenia sportowe,

SoortowC” zrzeszenia ..Spójnia” 
trenują na boisku ..Ogniwa” 
przy ul. Kordeckiego we wjorkl 
i czwartki. Pierwszy trening przy 
gotowawczy do marszów odbył 
się w ub. czwartek. Udział wzię­
ło 40 zawodników z kół sporto­
wych: Spólnoty Pracy. CRS-u,
Domu Książki oraz zawodnicy 
wyczynów’ snkcii niłkl ręczne], 
nożnej i lekkoatletyki. p’er<vszą 
zanrawe. przeprowadził kol. Ma­
rek. instruktor Snóini,* * *

Sportowcy Ko’eiarza przygoto­
wują sie do ..Marszów Szlakami 
Zwycięstw” w swych kołach spor 
towych. Zaprawy nrz.enrowadzają 
przodownicy wychowań5 a fizycz­
nego w/gl. instruktorzy tegoż 
zizeszenia. « * •

— Uwaga! Drużynami zbiórka!
130 uczni z Liceum i Szko­

ły Zawodowe’ Budowlanych 
sprawnie ustawia się na Jas­
nych Błoniach w * 12-osobo- 
wych grupach. Kierownicy dru­
żyn. znani zawodnicy wyczynowi: 
Leśniewski. Choroszko 1 Sabatt 
meldrta nauczycielom wychowa­
nia f’zvcznegn o gotowości swych 
oddziałów do przygotowawczego 
treningu do Marszów Jesiennych.

— Do dwóch odlicz! — padają 
komendy • w drużynach. A po 
chwili — czwórkJ w prawo zWrot! 
K’erunek Park Kasprowicza... 
Marsz!

Drużyna po drużynie opuszcza 
Jasne Błonia. Pierwszy kilometr 
grupy maszerują w czasie od 
Ł-miu do 10-ciu minut. Następ­
nie, po krótkim odpoczynku, zno­
wu marsz, ale tym razem w szyb 
szym tempie. Wszyscy chłopcy 
wspaniale trzymała sie. Czas prze 
marszu następnego kilometra wy­
nosi 6 minut 15 sekund.

— Jest to już trzeć’ nasz przy­
gotowawczy trening do „Marszów 
Szlakami Zwycięstw** — mówi ob. 
Borkowski, sędzia LA, a zarazem 
sekretarz ZS Budowlani. — Ucz­
niowie trenują z zapałem w cza­
sie godzin wychowania fizyczne­
go. Nauczyciele Niklewicz. Welcz. 
Frukarz i Malczewski postawili 
sobie za obowiązek tak przygoto­
wać swych pupilków do marszów, 
aby wszyscy uzyskali potrzebne 
minima na SPO. Onrócz trenin­
gów na Jasnych Błoniach i w 
Parku Kasprowicza, przeprowa­
dzamy zaprawy w terenie pagór-

Pięciolecie
»Unii« szczecinieckiej

W uh. niedzielę klub sportowy „Unia” w Szcze cl nku obchodził 
5-lecie swego istnienia. .Już w sobotę odbyła się w świetlicy klu 
hu uroczysta akademia, połączona z wręczeniami dyplomów czo­
łowym zawodnikom j działaczom sportowym „Unii** Szczecinek.
Niedzielne imprezy sportowe 

rozpoczęła barwna defilada 200 za 
wodników, na której czele masze­
rowali Mistrz Polski w Biegu Ma­
ratońskim Osiński > ..Unii” Sz.cze 
cinek i Mistrz Polski w 10-cioboju 
Pachoł z AZS-u Szczecin.

Po . południu 
odbyły s’ę pro­
pagandowe zawo 
dy lekaoatlet^cz- 
ne z udziałem 
zawód n-ków 
Szczecinka 1 
AZS-u S/dzecin 
oraz regaty ża­
glówek. mecze 
piłki ręcznej i
nożnej Wieczorem w świetlicy 
rozegrano szereg ciekawych spot 
kań p’ng-pongowych pomiędzy 
zawodnikami „Unii” Szczecin i 
Szczecinek.

Wszystkie imprezy, oiganizowa 
ne z okazji 5-teJ rocznicy ..Unii” 
S/c ^cinek były w pełni udane, a 
5 Qno ' zesza publiczności, przyglą- 
dni^ra 'ię‘Z zainteresowaniem za- 

n^orn meczom miło spędziła 
k1 ’n na boiskach. Oto

u-/-, kane w lekkoatleey- 
cc*

100 metrów: I-szy Żuiewicz 
AZS Szczec’n — 11,1, TI pachół 
A7C- Sze-roc n — 1L3. 800 metrów: 
T P’otro’”sk’ Un’n Szczecinek — 
*>:n7 ł tt s'enkiew 'z również 
Ur‘a Szober’nok •— ?•!?] S, 200 me­
trów: r 7-rlęwiez - II Cha-
btnkn ' 7S c'r-ze^n — 2M. kula: 
T Pac*'ół -]’•»- tt ki 4-k- AZS 

— 11 07 etanat* T B’e- Inkaw «7C’or.in ^35 U
r''■’r'dOc'';’r',S^n-rrr^ri — 
co -ąt c»TC1r n- T P.nchół —
6.57. tt ^ulewie? — 6 skn’ 
'vZ'V'1”'’! T — 171 f^nkord
ł”ćtow”' 17 Tiisiński AZS Szcze­
cin — 160 cm.

Wszrstkię cnotkania w siatków­
ce stąjv na dn' rym nozlom'ę foch 
nicznym. Ne4harr’-z’ei emoriońu- 
7^ęv męo'>. tr, AZS S7CZęęin — 

Rcę^ęetn l.łóęy 7"ł-nńe>n'ł 
.Ir akademików 2:1
(13:15, 15:13. 15:9). Drużyna AZS-u

również wygrała z SKS-em Szcze 
ęinek w dwóch Sftach 15:2 i 15:1. 
W ostatnim spotkaniu Unia Szcze 
cin zwyciężyła Unię Szczecinek 
2:0 (15:13 1 15:11).
W meczach siatkówki kobiet za 

wodniczki Unii ze Szczecina po­
konały swe imienniczki re Szcze­
cinka 2:1 (9:15, 15:9, 15;13).

W piłce nożnej gospodarze wy­
grali z Unia Szczecin 3:1 (wynik 
meczu ostałom- został już w pierw 
szei połowie gry), w przedmeczu 
natomiast lepsi byli juniorzy 
Szczecina, odnosząc zwycięstwo 
2:0.

W spotkaniach ping-pongowyóh 
wszystkie gry wygrali zawodnicy 
Unii Szczecin.

kowatym oraz po trasie marszów, 
która juz mamy wyznaczoną.

— ..Hej koleąo, więcej życia” 
— słychać śpiew powracających 
z treningu uczniów.

Wszyscy om na pewno stana na 
starcie do „Marszów Szlakami 
Zwycięstw” przygotowani.

• a •

—Co słychać o przygotowaniach 
do Marszów u naszy-h akademi­
ków?

— O przygotowaniach nic nie 
słychać, ale dużo słyszy się o 
tym. że w: szczecińskich wyż­
szych uczelniach, jak dotychczas, 
wychowanie fizyczne śpi.

Rok szkolny już się rozpoczął. 
Zawodnicy wrócili z wakacji, a 
ze sportowców AZS-ów oprócz kil 
ku lekkoatletów oraz siatkarzy I 
żeglarzy, którzy korzystają z o- 
statnich pogodnych dni sezonu, 
nikt nic nie robi. O zdobywaniu 
odznaki SPO w ogóle się nie sły­
szy. Instruktorzy WF nie wiedzą 
co maja robić.

Zbliżają się „Marsze Si'akaml 
Zwycięstw”, masowe zdobywanie 
jeszcze jednei normy na
Już. najwyższy < s aby AZS zor­
ganizował sobie planowa pracę w 
związku z rozpoczęciem się aka­
demickiego roku szkolnego.

A Borkowski.

Lekkoatleci N RD 
budują 

socjalistyczną Warszawę
W poniedziałek 8 bm. 

reprezentacja lekkoatle­
tyczna NRD wspólnie z za 
wodnikami i zawodnicz­
kami polskimi wzięła u- 
dział w budowie socjali­
stycznej Warszawy.

Sportowcy niemieccy 
przepracowali kilka godzin 
przy budowie Parku Kul­
tury na skarpie dawnego 
ogrodu Fr"catti.

Wieczorem goście nie­
mieccy byli na oprze „Hra 
bina".

Lekkoatleci NRD po­
wracają do kraju we wto­
rek 9 bm. wieczorem.

Vf A specjalnej konferencj‘i 
’ w Moskwie delegat radziec. 

kj na kongres Międzynarodowo 
go Związku Piłki Siatkowej 
Wereskow omówił obrady kon 
gresu, który odbył się niedaw 
no w Paryżu.

W kongresie .wzięli udział 
przedstawiciele 23 państw, 
wśród nich delegaci ZSRR. Pol 
ski, Rumunii, Bułgarii i Wę­
gier. Kongres skrytykował o- 
stro dotychczasowi) działalność 
Federacji, a szczególnie biura 
administracyjnego.
Postanowiono, że mistrzostwa 

świata i Europy będą odbywa 
ły się co 4 lata. Najbliższe mi­
strzostwa świata w konkuren­
cji kobiet i mężczyzn odbędą 
się w sierpniu 1952 r. śv Mo­
skwie, a mistrzostwa Europy 
w 1955 r. w Bukareszcie.*

W poczet członków FIVB 
przyjęto kilka państw, wśród 
nich Niemiecką Republikę De­
mokratyczni).

» * •

\y BIEŻĄCYM roku stu- 
’ ’ dcnci moskiewscy, człon 

kowię zrzeszenia sportowego 
Nauka brali lięzny udział w 
wielu zawodach sportowycn, 
na których zdawano masowo 
normy na odznakę GTO. Akcja 
ta przyniosła poważny rezultat 
w postaci ponad dwukrotnego 
zwiększenia ilości posiadaczy 
GTO wśród młodzieży akade­
mickiej.

Udział studentów moskiew­
skich w ruchu sportowym wy 
rażał się również licznymi za­
wodami korespondencyjnymi z 
innymi uczelniami, masowym 
udziałem w Spartakiadzie stu­
denckiej i w wielu innych im­
prezach wsaechzwiązkowych.

Trening' przygotowawczy podstawą 
do Marszów Szlakami Zwycięstw 
Armii Radzieckiej i Wojska Polskiego

nieć i braków w pracy po­
przednich komisji rejestracyj 
nych nie zostały w ogóle ob­
jęte nauka. Dlatego raz jesz­
cze dokonany być musi decy­
dujący wysiłek w kierunku 
ostatecznego zlikwidowania a- 
nalfabetyzmu.

Nasze państwo ludowe, sta 
wiajace o^zed narodem wiel­
kie zadania budownictwa so­
cjalistycznego chce i musi bu 
dować nowe życie w oparciu 
o świadome tych zadań społe­
czeństwo. Im wyższy będzie 
stopień oświaty w naszym kra 
iu tym szybciej i lepiej wy­
konamy te zadania, tym pew­
niej i mocniej iftrwalimy i roz 
winiemy te wiąlkie zdobycze,' 
jakie naród nasz uzyskał w 
ciężkiej i ofiarnej walce z cb- 
r-'-m i rodzimym faszyzmem. 
Nie .wolno też zapominać, że 
walka o całkowita likwidację 
analfabetyzmu jest bardzo 
ważnv>n odcinkiem ostrej wal 
ki klasowej i że zwycięskie 
zakończenie tej walki — ąsta- 
tecz-a i całkowita likwidacja 
analfabetyzmu bedzie jeszcze 
jedna kle°ka wro»a. przyspie­
sza jaca triumf sił postenu i 
nokoiu w naszym kraju. Wróg 
boi sie światła i bazuie głów­
nie na c:emnocip i zabobonie. 
Dlatego likwidując bez reszty 
analfabetyzm podcinamy ko- 
r-ronię agentury wroga klaso­
wego. sprzymierzonego ściśle z 

nnkojli ’ ""stęmt — 
amTykańsko-angielskim impe­
rializmem.

Ostateczna likwidacja a.nal- 
fabeiyzmii umożliwi ponadto

pełne przejście do nowego e- 
tapu wielkiej kampanii oświa 
towej — dalszego szkolenia i 
wychowywania b. analfabe­
tów. Trzeba doprowadzić do 
tego, by wszyscy absolwenci 
kursów nauki początkowej zna 
leźli sie w zespołach czytelni­
czych. na kursach nauki ję­
zyka rosyjskiego, w szeregach 
słuchaczy Wszechnicy Radio-; 
wej. prenumeratorów pism i 
abonentów bibliotek — sło- 
wem. by stali sie świadomymi 
obywatelami, budującymi i 
kształtującymi wszechstronnie 
oblicze rodzącego się narodu 
socjalistycznego.

Cały nasz kraj żyje w tej 
chwili wielkim Czynem Paź­
dziernikowym. Klasa robotni­
cza, a za jej przykładem pra­
cujące chłopstwo, inteligencja 
i młodzież podejmują imponu­
jące zobowiązania produkcyj­
ne dla uczczenia Rocznicy 
Wielkiego Października. Pod 
wieloma podjętymi zobowiaza 
niapri figurują po raz pierw­
szy może niezgrabne, ale wy­
raźne i poprawne podpisy 
niedawnych analfabetów. Czy 
nem produkcyjnym, wzmożo­
na wydajnością pracy pragną 
ot' wy-azić głęboka wdzięcz­
ność dla władzy, która przy­
niosła im wyzwoletWB z jarz­
ma wyzysku i ciemnoty, któ­
ra wróciła im pełne człowie­
czeństwo. Każdy z tych no­
wych podpisów to nie tylko 
gwarancja wykonania podpi­
sanego zobowiązania, lecz rów 
nież wyraz miłości i przywią­
zania do nowei Polski, która 
uczy żyć i budować.

(Kos.)

AU’ TBILISI dobiegają koń- 
T’ ca mistrzostjia tenisowe 

ZSRR. Z Gj uczestników tur­
nieju wyłoniono już półfinalis­
tów w grach pojedynczych ko 
biel i mężczyzn.

Wśród mężczyzn do półfina­
łu zakwahflko 

znali się Andre 
jew, Korbut ’ 
Ozwrow 2 Mo­
skwy oraz Erie 
ellatid z Kijowa. 
Ten ostatni po 

konał niespo­
dziewanie w 
ćwierćfinale

zeszłorocznego mistrza Nicgre- 
bcekicgo.

II’ grach kobiet w półfinale 
spotkają się Biełonienko, Hory 
sowa i (izuwirina z Moskwy 
oraz Iialmykowa (Kijowy.


